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Sprawa indemnizacyjna
w Sejmie.

 .

lfir6>p, 12 stycznia.
( Z Z .) Jteszeze podczas, przedostatniej sesyi 

sejmowej (1885/6) obiegały w kołach poselskich 
głuche wieści, iż klub prawicy zamierza poru­
szyć |  łou u 8 p r »  w ę i n d e m n i z a c y i n ą  J a ­
koż. zomiar taki istniał rzeczywiście — ale do 
wykonania go n ie przyszło, a te ąkntkłfah o b o ­
jętnego « w r e  rp ro a t m-jwzycnyinagro tej my­
śli zawhowau.ji się 1 u y . h  kół poaelakich. Wobo- 
cnei sesyi sejmowej, nowj marszałek przy zaga­
jeniu sesyi wypowiadając w ogólnych zarysach 
rodzaj programu, poruszył między inpmi i spra­
wę indemuizaeyiuą, z wielkim naciskiem mówiąc 
o potrzebie rychłego jej załatwienia. Już wtedy 
przypuszczano, że to nie est teoretyeznem 
tylko postawieniem kwestyi, ale że stronnictwo, 
do którego marszałek należy, ujmie ją  w formę 
praktycznego wniosku. Jakoż istotnie na środo- 
wem posiedzeniu Sejmu pojawił się znany już 
wniosek Alfreda P o t o c k i e g o  i 26-ciu towa­
rzyszy, domagający się wezwania rządu, ażeby 
sprawę indf mnizacyjną „ j a k  n a j r y c h l e j 1 
przeprowadził.

Z korespondencji sejmowych wiadomo już, 
j ik się iune kluby sejmowe wobec tego wniosku 
zachowują. Klub lewicy stanowczo mu się sprze­
ciwia —  śroJek oświadczył s*ę także przeciw, 
ale gdy ta uchwała tylko bardzo małą większo­
ścią zapadła, zostawił członkom swobodę głoso- 
wauia — Rusiui są stanowczo przeciwni —  „gru- 
p a“ która w tym roku jakoś przejmuje od środ­
ka dawne jego hamletowskie usposobienie, chwie­
je  się, niektórzy bowiem członkowie grupy za­
dowolili się tem, iż na ich żądanie opuściła pra­
wica z wniosku swego jedno, bardzo niefortun­
nie użyte wyrażenie. Wobec tego nie można 
dziś wprawdz‘6 przewidzieć, jaki będzie ostate­
czny 'os tego wniosku, w każdym razie jednak 
prawica, która jeszi-ze wczoraj rano marzyła o je- 
d n o m y ś l n e j  uchwale Sejmu, znacznie spuści­
ła z tonu i wycofała, wprawdzie nie wn osek, 
alfi jego nagłość, której dzisiaj domagać się m ia­
ła i to tak dalece, że zam drżała pierwotnie ża- 
dac, aby nawet bez odsyłania do komisyi wnio- 
B*k ju„ Jaiaiaj w drugitm  czytaniu przyszedł 
pod obradę i uchwałę Izby. Zamiast tego, „ 
s m on dziś. ij jako zwykły wniosek do laski zło­
żony będzie w piątek w pierwszem czytaniu 
przez wnioskodawcę uzasadniony, i zostanie ode­
słany prawdopodobnie do o s o b n e j  w tym ce­
lu wybranej komisyi.

Mogę was zapewnić, że stanowisko przeciwne 
wnioskowi, przez kluby sejmowe zajęte, nie płv 
nie wcale z jakiegoś partyjnego antagonizmu ku 
prawicy, ale jest wymkiem dokładnej, czysto 
przedmiotowej rozwagi. Motywa, przec-w niemu 
przytaczane, są następujące ■

Kiedy w r. 1882 rząd wniósł sprawę ugody 
rndemuizacyjnei Sejm tylko bardzo niechftn ie 
, niewielką większością ugodę tę przyjął. Obc a 
ia  ona kraj na cały czas spłaty długu inde.nn 
zacyjnego znacznym ciężarem -  skarb państwa 
bowiem , zamiast dotychczasowych 2 625 000 
złr. płaciłby na fundusze inderanizacyjne Galicvi 
wschodniej i zachodniej tylko 2 ,100  (<00 7łr  
subw encji -  325 000  złr. dawałby tytułem  
zwrotnej zaliczki -  a 200.000  złr musianoby 
??5 fh PT Z P ° ^ j m e n i e  dodatków indemniza

latach. W zamian za to odstępuje skarb państwa 
od swej p r e t e n s y i  de zwrotu dotychczasc 
wych ze skarbu płaconych dodatków do fundu­
szów mdemnizacyjuych, które to dodatki obliczono 
na koniec r. 1882 na sumę 75,172.560 złr. 5 4 '/
o L T " ,  kntÓ7  g o ń c e m  ro k u  1887 w y nosiłyby  
88 297 560 z łr . 0  D aturze tego  „ d łu g u *  tylekroć 
ju ż  N. Reforma szczegółow o p isa ła , że p o trz e ­
bnie ty lk o  stwierdzić, iż p re te n sy a  skarbu p a ń ­
stwa do zw ro tu  tyi h „su m  galicyjskich** jest ab­
solutnie nieuzasadiu ii nn. z patentami C e sa r a m i  
•prtecąna, . .  żaJn^ u st.m e nie oparta S
ra e e V T i1 fw * r i  państw a zra«k»ł aię iurzeczj bi z wartośoi i »  zamiau z . to otrzri

d o d ,“ <iw’ «

Ciężkiem tedy sercem uchwalił Sejm w 1882  
roku tę ugodę — i możne, być pewnym, że gdy 
W n e wzgląd na wnoszącego ten projekt mini 
stra skarbu rodaka -  nie byłaby ugoda przez 
^  przyjęta. Rząd wniósł potem no w ą ugodę 
snraw^ ,po90lskiej fiady państwa, która odesłała
uchwalił? 0 •UWe| koa,isyi Komisja
8nrawo7rt«n-^ zS0Jnie z projektem rządowym.23TKS 7. “ *Wo w y jr a k o .™  -  . U ™
iż nie h^łn j®82*0- Nie weszło zaś dla tego,

A p o w o Ł a j ^ r n i c t ^  ^  1z ~óry m nżno u! » L 7 6 °P ó r lew icy, bo teg o  
lub  m oże k ilk u n as tu  Pl w ny m - a ,e  °P ó r  k ilku  
w icie  ch łopów  n ie m i^ J K ?  z pravvicJ ’ m .ano- 
k ie ru n k u  przez ‘f i  ’ zaag ‘to w an y ch  w ty m  
L ie n b a c h e ra  k tó ry T Ł .J u ? 0 najse rdeczn ic jszH go“ 
z ich  k ie szen i k ih .  i' *  n ,(‘h  w m ów ić, że to 
p re z e n tu  jak iegoś d a n e ^ W  “ 'lióńÓ w  tf& L -m  
czv s ta ły  w ___ _ b ędz ie  Gal

rłvn,*i»r h ' r ,  k krakowzkie k ticesjonowane binro (Silb, *<,V A- Grigara i Główna 
niJ Handel I o *  Skalskiego w Sukiennicach, — Handel R P,ao Maryackl dom p.

olic'  Grodzkiej. -  w Hali SuŁ,e.P-
nasi-nnr rai do 5 wi“rRla drobnem pismem (petit), 7.» p rS!t płryjmuie Admini-
d Obnym Vo ło  t  (ca 3 strounioyU„z,ie„n i™* 10 Ct ’ “  ^
S e m / i t p  ) przyj ni u^egip * *  ® f c ł o « e i i t a  J o  I t o F o r 1 ' * ™  

i  100 egzem, d la miejeeowyoh* n rHD? 1 ll,0 e^ e m P]arły  d ia  zamiPe j8oowV7 h  7 ^ 0  f
jrzekazeu pouztuwjm _  O z r ł ftI_ J!n_u.lł l®ratow ' -  Należyte rfpraeza »i? n np thzi m»deślaonrzekazeiD poeztuwjm — 0 £V* ^yuumeraiow. — JNwezywee npras

w 1 p r c u u m c r tttę  pr7,wmHj»5
ima; w  B‘«htera (Altent-erga); — f a r u o w l e  h a n 7 7  ?  rl8 '

S i a l  i s , j k .-  -  w  T u . , , 1* * 1'  . * " " ' ;  5-*■ -  y  ;

Nowej p R ormv“ w 
long v Kamil* Bauma;

icyi. Tak rze 
państwa, która w ro 

D-. Została A gdy sprawa

ęyjnyc. do podatków stałych. W ten I n S  
kra] przez cały czas 8nłatv t ; i  P ° S° b 
płaciłby o 2 0 0 .000  złr. więcei n ż Hot^ 1 1898 
i zostałby jeszcze n0tcm H iJ n ™  . ?,? J°Kf‘zas-
nów, (W r. 1882 obliczano to  n a T 87? oW *1? “ą 
które musiałby według ugody s i l i l

czy stały w kadeneyi f iX  
ku zeszłym zakończona zosi

"to? m e  ®oże przyjść
w roku 1885 i 1886 ^  WDIe8ieuia, a rząd
obecnie sprawa ta w Ił?!? Wuius? ~  prz<»to 
i 8 1 n i e j e. wdzie państwa n i e

f o ^ s i r  f y
Wąd nJak najrychlej* wniósł te sprawę _ ’ K  
tego chce wniosek lir. i o t o c k i e g o ?  Gzy 
/m ieniły się stosunki w Ł bie poselskiej w Wie-

p e W n i ą j J S S i i S S  £  8ei“ ^ jm i,  *a-

W poprzednim składz e l 7hT Wi*c może dl*
wywarcia nacisku n* J J’ % a
wienicm w te? ?^rrz\ d’ aby hr. Taaffe posta-
z0 swej Stroi » l  1 7 Vle kwestyi gabinetowej 
hv ,io - 7  w/wari na nraW;ce taki nacisk,
Tasff maCi ° P° r niecbętnych? Jeżeli jednak hr 

„ o b .c  uchwUy sjaiow ej z rotj 188S e « o  
uciynil. pytani, dlapM e0 miałby 1°  UCZ7 01C

r  ™HUOhhW“'J ‘  '■ “ i»  .  8« >»*> ■-bo rząd c h c e  sprawę ta «radzić albo mu
o -  bojętua; a lL  S  j e s t
d a mej korzystna, alb? n e J5 r pierwszym razi* 
z obi się rzecz bez uchwały Seimu, w drugim
nie zrobi się pomimo 3 J ' ' A kraj nie

a a s U o o J r  " ej f 0 0 0 0 ® a lr . m iałby  '

A l. co i i i . i  r0„k" t 898 ^  hr Poto- 
ckiego sa nr! ? przeciwnicy wniosku nr-

h l ^ . L‘koa^  że ze względów t»ktycz_
nych wniosek ten ; \  - u  aóynt i szawuu- 
»T- Z m i , . , .  0ś f ł S m ' ^ S S ^ r a j o  .obco 
Wiednia w tej sprawie V. roku 1882 rząd przy 
szedł do nas —. j  ‘ , . v „.jj do D iegn 1
żądaniem. W te d y  uc-odT^^demnizrcyjnii byłaby 
postu atem rządu wobec kr*)u, dz.ś ą ta ja b y ^  
postni item kraju wobec rządu. To co wtedy-beW 
niechętnie i pod naciskiem tylko uchwalił, sta-

Semi Ji L !eraK2 g o lc e m  życzeniem kraju, skoro 
t» ić  V L  T 'aii najrychlej“ tę sprawę zała- 
dniu daj o slj ,W W ie*
Widzicie -  jak J n n ,  bron 1 ar«umen now-y; 
Ga eyi bw
-koro f o I J  u .ta r c r ,« ,ds,& V  Z r - S  
czj nicyitorowie wniosku m*j« 0(j hr. Taaff^o 
zapewnienie, że rząd tę sprawę postawi na ostrzu 
uoża wobec zasiadających na. M i  prtoci- 
wników, lik  mum i aa- THijfcj odrzucenie wnio­
sku iSueasa postawić wobee Kołs polskiego na

r w S a s , *  ^  y
szczerą była chęć rzad j  gdyby tak bardzo 
sprawy, którą 8 a m  ł  u doprowadzenia do końca 
bez ucbwały aeiinr.  -° 1 P 0 c * % to “ ógłby to 

Przaeiwnfcy uczynić
konani, że w snr °° br. Potockiego są prze- 
się teraz obojętni? * 16 te-> n*»lepi«j iMt “ ł^ować 
z Zadania, k tórJ?’ eztkać* iak ^ d  WJ wiaze się 
nie w r. 1883 u .  8‘  ̂ P°dj%l Pn.e* wniesie 
sowanie jej w S a ? ° * ndemnizncyjnej i przefor 
o s z c z ę d z a ć  t 7 le-’ * t e m  c z e k a n i e m  z> 
c z n i e .  r a J o w i  p ó ł m i l i ° n a  ro-

Ks. r*ismar  < w par|amencie 
n*6rnieckini.

f^okońozenis.)

byi stjiin elt ks. Bi,®‘fk„Sr,io°D y
i n i. «oąt}t nigdy p^ J '  o » .m

s p .  ■“  z s l  $ * * » > ■  j « *
S w i k  n S ,  l : d a ° ' n  .n i w p . «  f k i . j -goiwit,a meprzyjain,. j ^ .  nieupr*edzenie
wygłaszam, to może to ttu , kaBiem Polaków uspo­
sobić przeciw projektowi nienrzycbylnie, (uui by 
bowiem w odmieimvin m i e Pradzi głosowali za 
pr jektem), ale m Uazę )od;iak wypowiedzieć pra- 
wJę. Aadne mufywą która v tym względne 
Chciaiioby pr-ywieść za pro;>k«eat, ni* popłwają 
bynajmniej. My żyjemy z fiosyą w tej aamej 
przyjaźni, jak za i . p w ceeam  Aleksandra H 
Tego 8to»cuku z naszej atrony n.e narusaouo w 
żadnym wypadku.

.»s29t i f e m #  ( S i
? •  T*z* dla nas Lobndleą, m s f e T

t & S S I Z ’ * ' *  l ! rb .m y fK » ?  ; n ^ n .

*ej- Geaarz

R l | c . a i  . S f  P-JI“ «J<-8

któw. Nie wierzę zai b» nas zac*eP‘ono Ł 8tro' 
,.y rosyjskiej. Ge s ^ ' A lL a n d e r * ®  Bie- , fk J
S t d S  p n  w l u n ^ a f ? . *  »  ‘ *

stko zarówno, kto rządzi w Bułgaryi i k w 
ogóle tam będzie Cała kwestya wschodnia, po­
wtarzam słowa, dawniej tu wypowie , 
nas nie js«t twestyą wojenny i pow, di„ nas 

_rgL - Rosyą. Przyjaźń B»ayi jest dla nas
ważniejszą, ni* przy,aźń Bułgaryi i 
bułgarskich, których mamy w własnym kraju . 

Dziej wskazuje mowcs na sojusz trzect ce- 
isarstw. zainaugurowany r. 1872, lecz mniema, 
że trudnem zadtniem jest nie tyle zachowanie 
pokoju i  Rosyą i Francją, ile pokoju między 
Rosyą i Austryą. Tam kolidują w rzeczy samej 
zobopólne interes* i trzeb* być *dwokatem po­
koju między obu gabineunc' wobec drażnień pu­
blicystycznej i parlamentarnej natury. Jako adwo­
kaci pokoju łatwo mogą być Niemcy w Anstryi 
i Węgrzech podeirzyrani, jako R o s j a n i e  a 
w Rosji jako A u e l r y s c y .

Od rzasu ostatniej wojny było też nsszem usi-

miec z P ra n M a ^ ' * ewentualną wojnę Nie-
żóym razie p o n ió s łb ^ *  Mm ’ m niema, że w ha- 
razie wojny wielkie 8»i-n j  p ‘ bandel niemiecki w 
przekonali, że m ają e il? - ,̂ ‘ ^ ó lib y  Francuzi się 
.k iej, to bez zw łoKj rorcc!?JSZ4 arm it  «d nier 
umie ceuić potęgi F r a n c i  Lewica

inemie- 
uie

ewentualność zwycięztwa', ‘i 8 ^ ^ P o m m a  on dalej 
mniema, że posłowie, Którzy ch °J  fran<,uzkiej i 
własny, właściwie stawieni D-Ł ?  °»hibió k ra j 
powinni. * *ędziego być

„W razie zwycięztwa Fram-yi staw.onobi N i 
com podobne kondycye jak r. 1807 tak i * 111'  
30 latach Niemcy o wojnie myśleć nie rnogłyb *  
Ren nie wysurczyłńy im wówczas. W skrzesi­
liby oni zapewne pań ;wo hanowerskie mo ê n& 
tpOoób prawnego wskrzeszenia Rano w eru. o czem  
pewien W elf tu raz przemawiał. ^  s p e s z e n i
Tl-l-L ! I Ł _ I.   ^  a iłln n i/hL __* to a  czaBa oouiiuioj wujujr u««o »aa usszeui mi- Polski byłoby wprawdzie dla nich większa tro 

ło» aniempojednać się z F r a n c j ą  Czy tam by-'^nością, bo Rosya sprzeciwiałaby się temh i i
liamt łab* i l ia  vmi inlr no Brw*h<viriA torn r., r»«r« nianimniłnia wnrłalrl-AfrałaK*  ---  f

to też będzie on \ ler'w," » T “'ktńry w otwarcie 
uwidoczni. Ta . . . . .  . ł 111' * ' -- —

koalicji rzęch mocantw m iednak nie mam

uwiaoczni. To zauf.» J « 0is  do mego 
Mima ^

się brc

* » V
Priypom in. “a i n n  f , “k“ 0".,ey* p m i  ki'1"

e r r s ' . , ' ^ *  ^  ■
„Ja po prostu 7t ^  . odrIuCiłem insynu­

ację taką Mógłbym t S |  b^ć stetrioni0’ 
sąd za zdradę 8tanu J  W  8 , takie głupetwo
popełn i. (Brawo). Zadziwiło mni« Urdz0 kl®?7 
w rasie n.em ,e-kie] taTie n T iycin e  wy*ody

deklam acje Pla(-z|IWej f  “ ^ i j  natury zu
azłem. Przypomniała 7 Hamlet*,

gdzie pewien aktor p ł a c ? ! ^ V ®  Hr fuby• 
Po p rostu : na eóż 8JP n * te deki ma
cye? Co znaczy dla naa Bułga-ra? ^ am WS*y"

lismy u k  szczęśliwymi jak us wschodzie, tego 
nie wiem! Sytuacja ua wachodsie nie byłaby 
naa pobudziła do takiego projektu, ale we Fran­
cji ma eię sprawa według mego poiitycznego 
zdania inaczej, czego jednak tu nie mogę zawsze 
wyłuazczać.

Od 86 lat jeduak pracuję w wielkiej' polityce 
europejskiej i powołać się mogę ua ważne epoki 
i zajścia, gdzie moje zdania było ałusznem, przy­
najmniej słubzniejszem, niż zdanie opozycji. 
Jeśli jednak z Francją przyjdzie do wojny, ja- 
ueż wtenczas stanowisko względem nas zajmie 
Rosya, Austrya i reszta państw? O Włoszech i 
Anglii nie mówię, gdyż mj nie zostaniemy ni­
gdy stawieni w sytuację zawarcia z niemi przy­
mierza. Czy my marny ich przychylność czy nie, 
na tera tu mało zateży. JCiędzy Francją a  Niem 
cami pokojowe dzieło jest trudmejszem. gdyż 
długi historyczny proces stawia się między te 
dwie ziemie. ,

Przyjazne stosunki między Francją a Niemca­
mi przyjęły wątpliwy koloryt od czasu, gdzie 
F fłn cy t o s ią g n ę ła  zupełne zjednoewwoe wownę
tr&ne A jpżMtt królewską w ograniczonem kro- 
eatwfe. M f w J eiaczech nie chcemy czynić 

zaborów, tylko zaebować śwoje 1 wówczas tylko 
) >djae bój, gdy zaczepieni zostaniemy, We Fran­

cji chodzi o to, by zwyciężyć opinią publiczną, 
tik pot$. w tym kraju i odpowiadającą cha­
rakterowi fraucoiddoiDu.
-M y  s i t  M U ] A* B*n»pki Francji ani po- 

* V  du aui też woii. M ji! prowadzania wojny, ję­
li do tego zniewoleni . i-auttem y, zawsze tyła  

nam obcą i zawsze przeciw niej wstępowaliśm y. 
(Brawo 1). Jako dowod przytacza mówca lata 
1866 i 1870. Mojem przekonaniem test że do­
póty nie zaczepimy Fr*n«»yi. dopóki Francuzi z 
nami żyć będą W poki yu 1 dopóki jetftrfmy przed 
tumi bazpidCZDymi. (Bmwo 1). J v

rJest wielu Francuzów, któn.y ju  Wn ,  K- 
cami czekają ale Niemcy*ame Łtczepią Francji!

„Dalej wywodzi mcwca że losr  
»w i*łe  są nie od wieksaosci 
śc. i że Fraonozi zawsze żyją w Hn*»- • ii*!?"
Niemcy przygotewyweij Się na wojue ’ 7

Mam wprawdzie —  tak Wywodzi

dawniejszych pod kierowuictwen w 
„ain-f, AU .aufanie to nie ćan eg0 1

*twc, gdyż » . u i ! e / Ł ; i r
czy »o in i me wybuchnie za 10 dni lub - -  *

do obecnego rządu fran cu zk iee, Htmrn “ ufan!e 
do dawniejszych pod k iervw nii.t»k_ 7 , 18i,te t  1

rego i
gwa 

lożna
lat. Może tam łatwo nastać rząd? k^ór*11*” ! * ^  
ogniem , teraa bezpiecznie przechozr»i.„ |. ch,:® 
popiołem. Nikt nie może twierdzić, jakoby  ̂
cya nie chciała odebrania Alzacyi 1 Ljik  
Żadne ministerstwo do tego. d o t ^ S T d B S  
przyznało, w odmiennym t-zie by.aby tfUnu prał 
ciwną opinia publiczna. podobna we Fretóyi do 
miny napełnionej prochem.

I o p o w i a b a a t i e  m a l a r z a

spisał

A .d a m  S e łc ik o w s h t .

3 yy.(Ciąg dalszy )

wnie ba |owełn nie h y j, pe.
fy ^ -^ K to b y  nss &  wia6pivJ 81« od nas bawią-
J.e7n- 7  Prz.ynajmni*i J /‘i 7  j .,!QÓ̂  M z ić  , że 
żyłosc. «d lat kilku ze sobą w  za-

Muzyka zaintonow ać
chęcając mię i wypraw /aj° wu Walca. Mąż, za-
rego przyjaciela do tańca , k tórv P° ufa°śc il sta-
sze grono rozłączyć, rzekł mi pr* v " ał ®ałe na-

opodziewain s ię , że nie dłć^,„rtll8tan iu ;

r i r ^ c Ł r .1 dodał potem ^
8t J S t UkWK r,Zyi u r f l!ni j f  na,lePieł ’ Wszy.
c/yc sobie nie mogłem ’ Ż° ^  W,?Cei 4

raniouaa!°?drmi' ^  z szalonym zapałem w
w zyTu w a t r ^  2 Di% N ^ k o s z u i e j s z ^  

Całą tę noc byłem zresztą w 
niu. Szczęście moje me znało gr 
usposobieniu człowieka, któryby osieirnał nai 
wyzszy sz.-zyt swoich marzeń i pewność że ża 
dna zmiana lortuuy szczęścia mu z rak ni wir
t * .  K .w .t  . w . ,  gd,s . i ,  s ł t
gdy się z moją ukochaną rozstać miałem nie

zamąciła mi radości. Przecież czekały mtę je­
szcze inne chwile które miały mi przjni^c wię­
ksze i zupełne szczęście!... puharu rozkoszy■ do­
tknąłem dopiero usiami; jaszcze cafy pozos 
do spełnienia... .

Mira o to, dzień następny wydał mi się 
kiom. Chociaż rozszalał, naibiętuem. w r a ż e «  

(Wczorajszego balu i nadzisjami najroskoszmej j 
firzy.szłuści, zachowałem na tyle ro/. sąd kuf. J J  
wiedziałem, iż dla pewnej przyzwoitości nie wy­
pad a mi zaraz na drugi dzień narzucać się » pier­
wszą wizytą 

Zrobiłem to jak najprędzej było można: na 
trzeci dzień.

Szedłem z niecierpliwością kochanka dążącego 
na s c h a d z k ę ,  -  według najgłębszego nego 
przekonania, ta wizyta niczem innem niebyła.

Dom na Mazowieckiej ułicy, jak w ogolę wśzy- 
stkie tam  stojące, był' cichy i spokojny. Oprócz 
leskiego skrzypienia pompy na dziedzińcu, żaden 
hałas, żadne oebo głosów ludzkich aż do drii-

chwili się o tw o r z y . Odemknęła ^  ^  f“7 d ł 
dziewczyna, na wpół z wiejika ubrana, która 
j8k mi się wydawało, mo £  fuić obowiązki 
piastunk’. a rażefn i lokaja.
’ Wszedłem do obszernego [ dosyć ciemnego
przedpokoju. Zaraz apontrzeełem i« oprócz mnie, 
w drugim końcu przedpokoju jest j “ż ktoś inuf ’ 
takżs dopiero co przybyły. Był to Pafl domu. 
Zrzucał ze siebie futro i _ anża teks 1.

pię-ra mię nie doleciały. vr tej ciszy, 
tern przi śpieszone bicie mojego serca, w którem 

«z przestauku kołatała jedna i taż sama myśl- 
7(7? 19 z<?bacŁysz I wejdzie-»z dziś do jej domu I 
miłoic^, C*‘ wroŁa do przybytku szczęścia 1

n i » r & i S  I ) 7 n r e “ S „  *  •* * *  ^ ^ 3  S ?  £ ? • *  »ie M*l « *  < *
U!po.obi,ni„ c .J n w ieb .y . b , A j E * “ “  b j , " “  *  “ “  “ f i  reA.ksyi. Z * *

osięgnął naj- gwar i nieDó ^ b> wt*dy harmonizowały zgiełk, 
™ ność że ża- Drżącą r ę k ^ 1-
z rak n.u y..y»- rjc h  mosiężna tahf-W°iU, êm do drzwi, na ktd- 

, muzyka. Iczka nosiła nazwisko artysty*
Zylbdwiem ^  .  £

f ̂  i s r - . i H i i r a n i  ■■■• i i f t n i f
nego

w drug-m końcu pr<edPok?j?e,jne’8t*0ja i ktoś inuy, 
takżs dopiero co przybyły. Był to Pafl domu 
Zrzucał ze siebie futro i kalouzi a dużą tekę z 
nutam i położył na stole.

Poznawszy muie, przybiegj j p(idaiąc mi obi« 
ręce z wyrazem serdeczn,, nprxejmatci na twa­
rzy powitał •

J_ Jakie się eiehzę. że widzę Pana w 
domu! Jfc właśnie powracam 2 konserwatoryum.

Widok jego zrobił teraz na mnie inne, niż 
przed dwoma dniami w ra i^ j,, p 0wszedni ieg0 
ubiór nadał mu w m ich oczach więcej powagi, 
m i jej miał w białej krawacie i » stapolci iky,m 
pod pacbą,  ̂ widiczne na nirn ślady nieda­
wnej pracy- ktero zawsze odbijają się na twarzy 
człowieka, uczyniły go dla maie więcej polka- 
nowauia godnym , m i w ted y , gdym widz ał, jak 
eię kręcił z ^  eizca na mi«j9Ce i dowcipkował 
wśród rozbawionych -łu.now Tam, bądż-co-bąd* 
zwłaszcza z mojego donż.,«ńai,;„ffn stanowialr>

‘ j  if. 1 ftlB. ™ ^ U |
zwłwaęza a mojego a >ntuai â]fiR_0 stanowiska 
wydawał mi się t. j.-hę komicznyi u ; t«tai widzia 
łeni w nrm człowieka p o r t ta0tjO i na swojem 
miejscu

licznym  
powzżuego

Jćszi-ześmy nie skończyh naszych powitań 
gdj drzwi oa pokoju się otworzyły i ą tu tfa  w 
„ich —  o na .  Spostrzegam r w i.i 
na mój widok, ale uczucie to nis i 
nie miało jeszcze czasu spłoszyć i  jej 
kiegoś zakłopotania, którs w pewnych

ni* mogło, czy 
„ .  a jej czoła ja- 
pewnych chwilach

sprawia nam choćby naim 'szy zjawiający się 
gośó. Mole przyszedłem niespodziewany, może 
nie w porę, może w rytą moją odwołałem ją od 
niezbędnych domowych zajęć ? Tc wszystko mógł 
oznaczać ten lekki c ie ń , błąkający s-ę między 
jsj brwiami.

—  Bądź tak dobrą, Zosiu, —  odezwał aię 
mąż, — zabawić pana. J» na chwilę muszę iść 
do siebie. Bardzo przepraszam, — doaal, ściska­
jąc mię za rękę.

To powiedz-awszy, nabrał tekę z nut*m: od­
szedł przeŁ drugie drzwi. My weszliśmy do sa­
lonu.

Pani domu ubrana była tego dnia w ciemną 
enknię, zapiętą uod szjjf. Była w tym domowym 
stroju niemniej piękną, jak wtedy, gdy ją wi­
działem w koronkach, gazach i jedwabiach; mia- 
»a, choć nie tak wesoły, równie słodki uśmiech 
Da ustach, — ja jednak tru łem , że nerwy mo­
je nie drgają teraz przy' niej tą zmysłową go- 
rąc7,ką, jakie; doświadczałem w tedy, gdy m*l° 
dye Fausta rozmarzały mój umyał. albo, gdy at­
mosfera calowa swym gwarem, kinkf-tewea, świa­
tłem , blaskiem obnażonych ramion i fiam 
muzyką walca, oszołomiała moje zmysł/-

Zobaczywszy się sam na sam z nią. P * z tego 
tła sztucznych dekoracyj, i»  jakiem ją dotąd wi­
dywałem w codzieunem domowem życiu, uczu­
łem  się dziwnie wobec niej oni*śm*a‘OIjy- W szy­
stkie moje gorące słow a, em-»ł'‘ * wiele mówią­
c e  spojrzenia, ryzykowne oświadczyny i wynu­
rzania, ktoremi nie dawno tak szczodra* szafo­
wałem, wydały mi się nar*1 zn^hwatetwem i 
szaleństwem, jajkicga tylko w malignie dopuścić 
aię można

Francja niezawodnie podyktowałaby r wfł 
król pruski miałby sagwaraatowaó poMkin? Vxj6 
danym.

„Ozy, panowie, iiw ti.ci6  to za przesadę? 
nie. Jakieby ayfy Zamiary zwyc, j z k ie i l  
nie Francyi, teg„ panowie me moiei t 
Gdybrśirj zaś byli zmuszeni prowadź’ _  , ,  
pobiwszy Francję postaralibyśmy s t e ^  Z j s 
dniotiie jej na cały wiek ludzki, t f , . ,n a w r Y ? j »  
byłaby tylko zabawką w pm órne ?! 
raźniejszą (Potakiwania). F J * W

po;  w B S w  • *  f o e .  - H .  &
8»mym wstępie k o M m j 'T !1Utw“ c* o t W ł  P  
no jako pierwsz? r ?l h pesaiptwa - %  
To też rada  ̂ • ? obron« związkoffnps in ^ ii 

i . związkowa nie powzmldbe AMbsei 
7  Wa. y ’ któraby bezbronuemi acsynite. V „  i 

lązkowe rząóy też w sprawie sepienotu traw 
mały się kompromisu z r. 1874 i nie oasfapia od 
niego »ui ua włos. Si/a obronna cesarałwa nie 
powinna być zależna od zmiennych więL-Bsości 
parlamentarnych i armia cesarska nie powinni sie 
zs mienić ua armię parlamentarną. J ^ eli renrJ  
zentaeya cesarstwa pragnie tego, to trzeba będzie 
zapytać W r c o w ,  czy ooronę kraju chcą zrobić 
zależną od każdorazowej u ch la ły  parlamentu. Od 
casarza me można żadną m urą żądać, ażepy w 
swom 90tyn. roku życia chciał Oołabiaó armie, 
która stwora^* cuaarsiwo i jest jag > pecteMTl. 

ężen panamie zocbowaniem aię nrajeir p e te i« . 
cie, że i i«  chCtocia sję s/eodsić na żąaarua państw  
związkowych, to dalsza rokowania t inn»a- o,, 
dtjmiemy parLmcutc/r (wielki niepokój; * 
postanów enie daleko jei t bliższem aniżeli ai 7 
cie. W długie te l już pcrtrakiocye wdawać 
nie myślimy (brawo z prawicy) lecz gdy aię p-Łe- 
konamy, że przez prziwłoczenie sprawy rośnie 
niebezpieczeństwo dla N iem iec, posUiamy 8je 
ńii baWetn o pomówienie z muymi lucżmi. k tó r z y  
dadzą nam pewność*. (Żywe oklaski z prawicy i 
na ławach narodowo-liberaluych).

Poseł H u e n e : „Zanim zabrał głosj&siążę kan­
clerz, chciałem wobec §. 2 to tylko powiedzieć, 
i« polecam przyjęcie g< w imieniu komisyi. (N ie­
pokój Marszałek dzwoni).

„ M j wody p. kanclerza nakładają wszakże ua 
mnie obowiązek wzięcia* choeiai lerótkienii słowy 
w obronę komisyi. Polecając do przyjęcia § 2, 
polecam równocześnie do przyjęcia te wszystkie 
rzeczy, które p. kanclerz właśnie *ok ostro po- 
tępił.

P. kanclerz powiedi.śł w końcu, że zamiarem 
jest osłabienie armii, a tem samem rozkład ce­
sarstwa. Pow.edział on przedtem, że odmawiam-, 
środków do postawienia armii n .  btopie obron­
nej. Otóż, ponowie, my wszystko chcemy uchwa­
lić. co potrzeba, i tylko co do czasu obowiąz- - 

j ^ania projektu wojskowego różnimy się z zapa-

Zdaje mi s ię , że i ona musiała dośw ,0a , 
pode nych uczuć, gdy szła praedemnŁ mu
po cichym dywanie salonu. ni,lcząc,

Dsiedliśmj naprzeciw siebie. W tei 
strzegłem , że nie jesteśm y zuuełnio C w.ib Lpo-
wnoczHŚnie p ra w ie  z nami weszło d 8aiQi- Ś ó -
uemi drzwiami dwoje dzieci, ac Pui:0.|o in-
sześjioletnia i młodszy 0d nio' e ik?Z7nkł 111 >ie 
dzieci nie ma nic ciekawszo* * cnłopezyjei Dla 
Doły się do pokoju cicho nad K°ści. Wsu-
mi z zachwycającą n i e z g r U n S r T ^ n a  ,QygQęły 
piers-ami o taboret) przed fortoru. °Parł8Zy aię 
i , .  mBl .  n .r .k .
«W - 8ylJ podobne do m(,i  

—  To moi malcy — „  j,v malkl- ■
zującna n.cb r ę k ą ,’tym ra 4 P8Qi W a .  wska- 
nym z uśmiechem m a c ie r z y ń ^ L  UbJ ;»'

Salon był duży,  w yQ3klW  zs u w oln ien ia , 
obicnośc, wielu osób & c i f  ^  do o ijw ien ia  
tylko promieni s ł o n e c z n i  ' połow«
F°- P')v-*aa i spokói > -.V tfzałf  do nie-
na każdym kroku i dl inl’ ?e‘ ^ 7  mię dzisiaj
mop- podniecone ner» * nieprzyjaźnie na
usposobieniu, hałas 7 ’ * n ludii w  zwykłem
Urządzenie pokoju n Y k n*,saPodziewany. 
hrego smaki, jtidafo wymaganiom do-
me zawsze jednol i ^ bftku mebli, z doboru ich  
nie w y c i ą g  , !l f g° . refleksja moja mimowol- 
mowj nie^oray0 wnio6'k że ten komfort do- 
został nabytv dł  gospodarzowi łatw o, te  nie 
hył dziełem « Za Pienisz®  t  posagu żony, ale 

Pracy i wieloletnich zabiegów.
rn  .. »
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trywaniami rządu (Wielka p raw da! z ław cen 
trum ).

„W obec zarzutu, że chcemy odmowić wszyst­
kiego, mogę się powołać na klasycznego świad­
ka, zasiadającego tu w Izbie, feldmarszałku Molt- 
kego, który dz;siaj po rozpoczęciu posiedzenia 
oświadczył z zadowoleniem, że wielkie stronnic­
tw a tej Izby gotowe są dać rządowi środki i ty l­
ko sporną je s t kwestya czasu. Sądzę przeto, ze 
jako sprawozdawca komisyi odparłem  dostate­
cznie zarzuty p. kanclerza".

Książę B i s m a r k :  „Mówca poprzedni powie­
dział, że zarzuty moje skierowałem przeciw ko­
misyi. Nie mogłem tego uczynić, a to tem romej, 
że w ogóle nie byłem dotąd w stanie przeczytać 
sprawozdania komisyi. (Słuchajcie! słuchajcie!)

„Nadto muszę oświadczyć, że sprawozdanie ko­
misyi otrzymałem dopiero dzisiaj rano i nie mo­
głem  zaraz przeczytać elaboratu, obejmującego 
64 wielkich stronnic, gdyż mam do załatwienia 
całą masę spraw innych. Temu przecież komisya 
nie je s t winną, że złożona jest z tak różnoro­
dnych żywiołów, jakie wykazuje większość parla­
m entu . Jest to nieszczęściem, ale nie zbrodnią1̂  

Poseł H o b r e c h t  wśród wielkiego zgiełku w 
Izbie poleca przyjęcie projektu bez zmiany. Mów­
ca wzywa parlament, aby wobec istotnych potrzeb 
położenia porzucił swe wątpliwości i uchwalił to, 
czego domaga się rząd.

K s. B i s m a r k :  Muszę naprawić to, co przez 
zapomnienie, mówiąc o stosunku naszym z F ran- 
eyą, pominąłem. Powiedziałem, że rząd frańcuzki 
będąc pow njm  zwycięztwa, uderzyłby na nas. 
Nadm ienić muszę jeszcze, że wyprawy za g ran i­
cę mąją czasem służyć za wentyl bezpieczeństwa 
wobec wewnętrznych trudności. Byłoby to w te­
dy możebnem, gdyby we F rancyi przyszedł do 
steru rząd, mający wojownicze skłonności. Nie 
mówię o dyktaturze, ale o wojowniczym rządzie. 
TaJo rząd mógłby sobie powiedzieć: „Nie w ie ­
my, czy pozostaniemy przy sterze, jeżeli będzie­
my Ltąmowah się tylko wewnętrznemi sprawami. 
Mamy wszakże szanse utrzym ania się, jeżeli uda 
nam się wszcząć wojnę popularną". Dodajcie 
panowie do tego łatw ą zapalność francuzkiego 
PltryołfT' nu! Każdy Francuz, czy on jest socyal- 
nyjn demokratą, czy innej barw y, w razie nie-

€piec*eńofwa ojczyzny wstępuje do szeregów, 
osy: My także!) A więc możliwość takiej 
n y n ie  je s t wykluczoną. Wszakżo Napoleon I II  
A rt zmuszonym do wojny przez zagranicę, 

3% w roku 1870 dla usunięcia wewnę- 
bJnyeh  trudności.

•*D k pzegożby n. p. Boulanger, gdyby przy- 
meoł dfl steru, nie miał tego samego uczynić. 
!■_.» miałbym m u tego za zbrodnię.

„ZohrowsŁj już raz głos, muszę poprzednim 
m b rc e m  wytłomaezyć, dla czego nie czekaliśmy 
n*. ■ w izenie septennatu. Otóż już z dniem 1 
bR dU M  chcieliśmy wzmocnić nasze nadgraniczne 
załogi, a mianowicie od strony Francyi tam, zkąd 
mógłby najprędzej napad nastąpić. Gdyby miało 
przyjść do rozwiązania parlam entu, to rząd był­
by może zmuszonym użyć tego, ua co mu po­
zwala ust iw i  wojskowa w razie chwilowego nie­
bezpieczeństwa.

„Mówiłem już przedtem, że wybuch w oin, mo­
że nastąpić dopiero za lat 10 , ale też i za 10 dni. 
Dopóki obecne ministerstwo francuskie jest u ste­
ra , nie n u m ; się czego obawiać mojem zdaniem. 
Możnaby mi odpuwiedzieć słuszuis może, że sko­
ro chodzi o tak ważną spraw ę, jak 'b ezp ieczeń ­
stwo to naczego nie przygotowano na
ro narodu y ń  przed dwoma laty przy wyporach. 
Ja  miałem przecież ciągle nadzieję ułagodzenia 
opinii we Francyi. Skoro wszakże przez 16 lat 
napróżno siliłem się uspokoić zamysły odwetowe 
i nie znalazł się ani jeden  rząd francuski, któ­
ryby miał odwagę i siłę do wypowiedzenia otwar­
cie, że F ra n c ja  zrzeka się A lzacji i Lotaryngii, 
to wszystkie starania moje w tym kierunsu są 
próżne.

modzielnośc nie byłaby przyiętą. (Brawo) Mamy 
te nadzieifc — może jej nie dożyjemy — że przyj­
dzie chwila, w której poczucie sprawiedliwości 
książąt i ludów niemieckich zażąda samo resty- 
tucyi Hanoweru. (Śmiech na prawicy). Innej re 
sfytucyi nie żądam.

„Panowie się śmiejecie, wiem dlaczego i spo­
dziewałem się tego śm iechu , ale śmiechem wa­
szym nie powstrzymacie nigdy biegu boskiej spra­
wiedliwości. (Brawo 1).

„Oto odpowiedź na niebardzo właściwą zda­
niem mojem insynuacyę, którą p. kanclerz tem 
więcej powinien był pominąć po przekonaniu się 
z sprawozdania komisyjnego, że komisya bardzo 
gruntow nie rzecz całą traktowała. Gdy w roku 
1871 toczyły się tu rozprawy podobnej natury i 
dr. Lasker zaczął zaczepiać osobistości, tak Samo 
jak dzisiaj p. kanclerz, wtedy m inister Roun rzekł 
z powagą: „Musimy 3prawy traktować rzeczowo 
i takiego rodzaju osobiste insynuacje miejsca mieć 
nie powinny". Pragnąłbym , aby tak piękne sło­
wa zmarłego feldmarszałka znalazły zastobowanie 
takża i na innych ławach. W Izbie stosowano 
się do nich zawsze. (Brawu!).

„A tbraz, mości panowie, na co te d lugre de­
dukcje p. kanclerza? Przeważna większość parla­
mentu gotową je s t uchwalić żądania rządu. M ie­
ści się to we w niosku, który postawiła frakcja  
centrum , mieści się to i w ewentualnym wnio­
sku posła Stauffenberga, a cała różnica na tem 
tylko polega, że rząd żąda siedmioletniego, a my 
trzechletnia go term inu. Otóż po trzech latach bę­
dzie miał parlam eut sposobność zastanowić się 
nad tem, czy nie możnaby podjąć redukcji armii. 
A jeżeli stosunki się nie zmieniają i położenie 
będzie takiem jak obecne , to parlam ent chętnie 
przedłuży triennat. P. kanclerz pow inien się za­
stanowić nad tem. ezy nie możiiwem byłoby przy­
jęcie triennatu, to przecież nie jest zbyt wielkie 
żądanie. Ja  już za nic więcej nie biorę odpowie­
dzialności, niechaj to uczyni kto chce; naród nie­
miecki ma wiedzieć o tem , że my, opozycya 
uchwaliliśmy każdy grosz i każdego żołnierza!" 
(Huczne brawa z lewicy i ław centrum  —  śm ie­
chy, ironiczne brawa i sykanie z ław prawicy).

Książę B i s m a r k :  „Koniec mowy dr. W indt 
horsta jest zaprzeczeniem tego, co powiedział na 
początku. Powiedział o n , że w razie niebezpie­
czeństwa wojny wszystkie stronnictwa będą z so­
bą zgodne. To właśnie nieszczęście, że tej jedno­
ści nie ma już dzijiaj. Dr. W inJthorst powie 
dział dalej, że my chcemy takich posłów, którzy 
by się zgodzili na to wszystko, czego żąda kan 
clerz. To jest przesadą, której nie spodziewałem 
się po mężu w tym wieku. My chcemy mieć 
tylko mężó w patryotycznych, którzy podporządko­
wują interes partyjny interesowi państwa i gło­
sują bez wszelkich uwag, jak w innych krajach"

Kanclerz wraca raz jeszcze do stosunku Nie 
miec z A ustryą i Bosyą i pow iada, że Francy 
pod wojskowym względem zm ieniła się bardzo 
armia jej jest o wiele silniejszą, niż była w ro 
ku 188Ó.

Oświadczywszy w reszcie, że król hanowerski 
Jerzy V wyraźnie oświadczył, iż ma nadzieję, że 
przez Napoleona I I I  dostanie się n» swój tron, 
apeluje do parlam entu o przyjęcie rządowego 
projektu.

Na tem  odroczono dalsze obrady nad projektem 
do środy.

K raków  15 S tyczn ia  18S 7.
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Przegląd polityczny.
K r a k C w ,  l i  stycznia.

W s p r a  i n d e m u i z a c y j n e j  wniosek 
nr. Alfreda Potockiego brzmi, jak  następuje: 

„Zważywszy, i e c. k. rząd sam wziął inieya 
tywę w przeprowadzeniu ugody regulującej sto-

  Isu n e t Ofóstwa do funduszów indeinni/aojjnych
Z wielką trudnością zdecydowaliśmy się na to, wschodniej i zachodniej Galicyi, a to przedłożę

czego od panów żądamy wolałbym by zan ij. i niem  swujem, wniesionein do bejinu w r. 1882, 
czeć o tem, co dzisiaj wypowiedziałem. Dla po- na mocy Najw. postanowienia, i uznał tym spo-
zyskania przychylnej uchwały parlam entu musia­
łem  powiedzieć to ,  co wolałbym był zamilczeć".

K anclerz zakończył swe przemówienie ponowną 
zapowiedzią rozwiązania parlam en tu  w razie od­
rzucenia septennatu.

D r. W i n d t  h o r s t :  r Po tak stanowczych o- 
św iadczeuach p. kanclerza co do ewentualności 
wo,ny. nie opłaci się już w łaściwie rozwodzić się 
dalei nad całą sprawą. (Bardzo słusznie). Zda­
niem mojem wystarezałsny też głosowanie 
nad postawionemi wnioskami. Aton nvodowi nie 
jest jeszcze wszystko tak jasnem  jak uami ; dla­
tego wyczerpująca , gruntow na dysknsy* wobec 
groźnego położenia je s t  zupełnie na miejacu

sohem potrzebę uchylenia obecnego stanu sprawy 
indemnizacyinej;

„zważywszy, że Sęim nie schodząc z zajmowa 
nego w sprawie iudem nizacyjnej prawnego sta­
nowiska i stanowisko to na wszelką ewentualność 
zastrzegając, przecież uchwałą swoją z dnia 20 
października 1882 roku do proponowanej ugody 
się przychylił, do znacznych ustępstw  się ‘skło­
nił i po naa swój obowiązek na ciężkie ofiary 
głównie dlatego się zgodził, aby nareszcie zała­
twić ostatecznie sprawę od tak dawna w zawie­
szeniu zostającą;

„zważywszy, że c. k. rząd wniósł wprawdzie 
w r. 1884 ugodę do Bady państwa celem jej

„P. kanclerz powiedział, że ja  porownu ^ j nny- j konstytucyjnego załatwienia, jednakże, gdy prze- 
mi członkami tej Izby przypisuję sobie 0 dłożenie w tej sprawie z powodu zamknięcia se- 
rzeczy, jaki mogą mieć tylko powagi w°j«k0we. nie zo8tało u ła tw io n e , na obecnej sesji Bady 
Twierdzenie to jest myluem i tłoraaczy się tem ‘ państwa dotąd go nie ponow ił; 
że kanclerz me czytał sprawozdania komisyi, e(1 „zważywszy, że Sejm, jako jedna strona uczy-
sam oświadczył. J a  jasno i stanowczo powied*ia_ 
łem  w kom isyi, że godzę się na każdy fenig j 
na każdego żołnierza. (Protesty z prawicy — po­
takiwanie z ław centrum ). Zdaniem mojem jesf 
to uznanie powagi wojskowej, jak większem być

nił wszystko co do niego należało, aby ugoda zo- 
gtała przeprowadzoną;

Wysoki Sejm raczy uchwalić;
„Wzywa się e. k- rząd, aby dopełniając zobo­

wiązania, które zaciągnął zainicjow aniem  sprawy,
nie może. Wyznaję przecież otwarcie, że dzisiej- jak najrychlej przeprowadził konstytucyjne za- 
sze polityczne wywody nie mogłyby mnie skło- j  twierdzenie ugody regulującej stosunek państwa 
hić do dania chociażby grosza tylko. Z Bosyą do funduszów indem nizacyjnych wschodniej i za-
jesteśmy w najgłębszym pokoju , z Austryą tak 
samo, i uważam to za mistrzowstwo ks. Bismar- 
k a , że umie trzymać w zgodzie trzy północne 
mocarstwa. Na tej zgodzie bowiem opiera się po­
kój ś w w g ^ W  tem też, zdaniem moiem , rękoj 
mia, że i z  F ra n c ją  utrzymanym będzie pokój. 
Bo chociaż godzę się w tem z kanclerzem, że we 
Francyi pokui u ją ciągle odwetowe idee, to mam 
nadzieję, iż Francuzi nauczyli się w r. 1870 ryle 

.że bez sprzymierzeńców wojny prowadzić nie

P. kanclerz pow.edział naaio. że w razie zwy- 
jńąztwa Francuzów mogłoby być przywróconem 
królestwo hanowerskie, gdyby Francuzi tego żą- 
dalń A  m , cięcie to boczne ma znaczyć t o , iż 
isfniejp jaki Hanowerczyk, kii -yby z pomocą za­
g ra "  icy p rag n ą  przywrócenia samodzielności swe­
go kraja, to mugzę powiedzieć, że nie znam ta­
kiego Hanowerezyka. (Brawo! z ław centrum ). 
P clerz zrobił właśnie jakąś uw agę, której 
Di® iłyszałem. (***• B i s on a r  k: Król Jerzy V ży­
czył Bobie tego). i^ t nie żyje ku wielkiemu 
memu żalowi. — Oświadczam, iż j estem tego zda 
nia, że jakkolwiek gorącemi tą *yCZonia przywró- 
esnia niezależności Hanoweru, z rąk obcych aa-

1 , l Jniej Galicyi w myśl swego przedłożenia z 
dn.Ł 9 września r. 1882  (reskrypt m inist. z d. 
Ł ,T^Ze*n!a 1 ^ ^ 1^774) i uchwały sejmowej
z 20  Paźdz. 1»82.- J

^  8 e i m i  e c z e s k i m  Opowiedziano wybory 
na członków W ydziału krajowego ,  Rady gzko] 
nęj w _m |ejsce Niemców, .tórzy opuszczając Sejm 
grom adnie, zrzekli się tych urzędów — Wszyscy 
posłowio nieBaieccy; którzy Sejm opuścili, otrzy­
mali od marsz; łta  wezwanie każdy z osobna, 
aby przybyh n,< igej m lub nieobecność swoję u- 
spr*wiedliWili, 'Daczej będzie musiał Sejm przy­
stąpić do oświadczam^ jz prz'-z swoją abstynen­
c ję  potracili mandaty Term in ozna ’zono do 25 
b. m. A ponieważ prawdopodobnie będzie
tymczasem odroczony * ję C nje przyjdzie do o- 
świadczenia się Sejm u ęo do ważności man- 
iatów.

S e j m  s t y r y j s k i  tastauow.ć nad
wnioskiem postawionym prze2 lewicę, pro­
testującym naprzód przeciw możliwemu zastoso­
waniu do Styryi rozporządzflni» m inisteryalneK0 
o jężyku urzędowym w sądownictwie.

D z i e n n i k i  w i e d e ń s k i e  powtórnie oma 
wiają w artykułach wstępnych m o w ę  B i s r a a r  
k a, o ile odnosi się ona do Austryi. Fretnden- 
blatt u s iłu jj pogodzić oświadczenia Bismarka z o 
świadczeniami u  lnoky’ego, złożonemi w 3 t-f ga 
cyach. Stanowczość -w wvraieuiu najzupełniejszej 
obojętności kanclerze dla Bułgaryi, wytrzeźwić 
pOW‘nna rząd w Sofii. Bułgarzy będą musieli uni­
kać trudności. N. fr . Presse wykazuje, że wscho­
dnia polityka Austryi opierała się na przypu­
szczeniu o 8ojusZU z Niemcami. Najsurowszy an­
tagonizm między Austro-W ęgrami a Bosyą po­
wstał dopiero w A utek sojuszu austro-niemieckie- 
go. Mowa Bismarka wywołała w obywatelach 
Austryi jak największe rozczarowanie. Po tej mo­
wie, zdaniem N . f r, Press:, polityka wschodnia 
Austryi nie możę t,yć inną, niż była dotąd. Au- 
strya musi się jednak przedtem wzmocnić na 
wewnątrz.

P r a s a  f r a n c ę g k a  przyjęła z zadowoleniem 
zapewnienie kanciarza, że N i e m c y  n i e  u d e ­
r z ą  n a  F r a n c j ę ,  Dzienniki monarchiezne 
zwracają uwagę m  ustęp, w którym ks. Bismark 
wspomina o nientałiści rządów we F rancyi, 
i dowodzą żo FraUcya nie zyska zaufania ościen­
nych państw dopoty, dopóki w niej istnieć bę­
dą rządy republikańskie. Republiąue Franęaise  
dowodzi natomiast, że tylko rządy Joaputyczne 
uważają wojnę za skuteczny środek na domowe 
rozruchy. Ze slńw^ Bismarka i Moltkego, że na­
leży się zbroić i la  uniknięcia wojny, stara się 
rzeczony dziennik wysnuć naukę dla F ran c ji, 
która powinna postępować według tej samej me- 
rody. Dzienniki radykalne wyrażają się o mowie 
Kanclerz; daleko nieprzychylniej. Justice  organ 
dep. G l e m e n c e a u  stara się wykazać, że kan­
clerz n ’enawidzi we Francyi równie rządy re ­
publikańskie jak i monarchię. Mimo tngo wie 
on bardzo dobrze, iż żadne ze stronnictw  fran­
cuskich n ie  pragnie wojny zaczepnej, jak również 
powinien wiedzieć, że władza Izb francnskich, 
na Które kanclerz tak nam iętnie uderza, jest 
właśnie najlepszą rękojmią pokoju. Lant^rne  cy­
tuje zdanie Bismarka, że zabór A lzacji i Lota­
ryngii nie roztrzygnął jeszcze o przyszłości, i wi­
dzi w tych słowaeb potępienie jego własnej po­
lityki. t r i  du pfUyle mówi o nowem przym ie­
rzu nieiniecko-rosyjskiem, które nazywa w»e al- 
liance knuto-alleinande. In transigean t domyśla 
się, że ks. Bismark, wypowiadając swą mowę, 
chciał osłabić stanowisko gen. B o u l a n g e r ;  
dlatego też nie należy żadną miarą dopuścić do 
ustąpienia tego ministra.

Popolo Rom ano , mówiąc o mowie Bismarka, 
zapytuje, co może znaczyć przystąpienie W łoch 
do przymierza Niemiec z Austryą, skoro żadne z tych 
dwóch państw nie może liczyć na pomoc sprzy 
mierzpńca w stanowczej chwili. Dziennik ten ze 
stawia różne ustępy mowy i wysnuwa z nich 
wniosek, że N iem ej nie mają już właściwie sprzy 
mierzeńców.

D z i e n n i k i  r o s y j s k i e  witają Nowy rok 
starego stylu artykułami, w których wyrażają ra­
dość z powodu, iż dyplom acja rosyjska przeko­
nała się nareszcie, iaki charakter ma przyjaźń 
Austryi. Zastanawiają się one przedewszystkiem 
nad tera, w jaki sposób można wytłomaezyć so 
bie zbrojenie się Niemiec wobec ich przymierza 
z Austryą i Bosyą Pettrśb. W ied. przypuszcza 
ją, że Niemcy zbroją się w przewidywaniu woj­
ny aiis:rvacko-rosyjskiej; dlatego też B o s y a n i e  
p o w i n n a  o d s t ą p i ć  o d  s w y c h  ż ą d a ń .  
Niemcy spełnią niezawodnie wszystkie te żąda­
nia i przewrócą całą Europę, byle tylko nie do­
puścić do wojny która zachęci także F ran c ję  do 
kroków zaczepnych.. Petersb. Wied. zapytują, czy 
Rosya i tym razem nie skorzysta ze stosownej 
pory? Now. W rem ia  nie widzi w mowie Bis­
marka stanowczego zapewnienia, że Niemcy będą 
Rosyę popierać w spraw.e bułgarskiej. Stoict mó­
wi: Gdyby Nowy Bok przyniósł Eosyi zupełną 
swobodę w działaniu, byłby to najmilszy dla niej 
podarek, a w całym kraju powitanoby to z ra­
dością.

Jubileusz 
dr. Adam a Bełcikowskiego.

R o z p r a w a  w p a r l a m e n c i e  n i e m i e ­
c k i m ,  która skutkiem dwukrotnego przemówie­
nia Biim arka w dniu pierw szym i j we wtorek po­
wszechną w Europie obudziła uwagę, toczyła się 
dalej w środę nie doprowadziwszy do żadnego pozy­
tywnego rezultatu. Jako pierwszy mówca wystą^ 
pił konserwatysta E e l l d o r f  za uchwaleniem 
septennatu. N a s tę p y  zabrał głę* socjalista H a -  
s o n c l e r e r  i oświadczył, iż rozprawy przeko­
nały go, iż Niemcy chcą wojny. Deroulede, 
który apostołuję Wojnę Francyi przeciw Niem ­
com, został przez Bismarka prześcignięty. W no­
sząc z mowy Bismarka, nie ma nieprzyjaźni m ię­
dzy Niemcami a Rosją, przeciwnie uba rządy 
śc isk a j się serdecznie ze szkodą niemieckiego 
narodu. W Izbie francuskiej wnoszą socjaliści 
rozbrojenie, a w Niemczech żądają wzmocnienia 
siły zbrojnei — gdzież wiec jest m iłość pokoju? 
N iech ks. Bibmark nie zapomina się. Żaden par 
lam ent n e zniósłby, żeby taki mąż pozostał na 
swem stanowisku. Nie przy jęcie , lecz przed 
w nie odrzucenie wniosku wojskowego zapewni po­
kój, gdyż wtedy i sąsiednie mocarstwa zaprzestaną 
ogromnych zbrojeń. Sam r/.ąd nie wierzy w wojr 
nę, pragnie on większej jeszcze reakeyi. — Po 
obronie wniosku przez m inistra wojny i konser­
watystę B e h r a zabrał głos W i n d t h o r s t .

T e n  o s ta tn i popi* ."U w niosek  k o m isy jn y  o ze 
Zw oleniu n a  trz y  la ta  oraz o d p o w iad a ł n a  zarzu  
ty  B ism a rk a  z d n ia  po p rzed n ieg o .

Następnie zabrał głos ks. B i s m a r k  i prze­
mawiał długo polemiczznie przeciw całej opozy­
c ji, a szczególnie przeciw W indtliorstowi, jako 
temu, który całą opozycją kieruje. Polemika ta 
odnosiła się prawie wyłącznie do stosunku wza­
jem nego stronnictw  w parlamencie, do ich dą­
żeń i charakterystyki podług sądu kanclerza. 
Odpowiadając zapowiedzi p. W indthorsta, iż więk- 
sześć po trzech latach zezwoli na dalsze zatrzy­
manie większej siły zbrojnej, jeżeli tego będzie 
mtrzeba, a zażąda zmniejszenia, jeżeli to uzna 

za stosowne, zapowiedział ks. Bismark, że zje­
dnoczone rządy niemieck o nie przyjmą uchwa- 
enia wniosku na trzy lata, bo nie dadzą się 

skłonić do nowych kompromisów — i dla tego 
irzystąpią raczej do r o z w i ą z a n i a  p a r l a ­
m e n t u ,  przycz^m dodał, że te rządy nie ustą 
ńą ani na włos od swego silnego postanowienia 
co do powiększenia siły żbrojnei, choćby z no­
wym parlamentem przyszło do takiej samej, jak 
teraz, rozprawy.

W  dalszym ciągu rozprawy przemawiał feld­
marszałek M o l t k e  i oświadczył, iż obstawać 
musi przy siedmioleciu, bez względu na możliwe 
zarzuty opozycji. Hanowerezyk p. D e c k e n  po- 
emizuje z kanclerzem w przedmiocie jego opinii 

o Hanowerze. Zapytywał się dalej — jak się ma 
rzecz z n i e m i e c k o - a u s t r y a c k i m  s o j u  
8 /. e r a ?  Byłoby zajmująeem dowiedzieć się coś 
bliższego w tej mierze, skoro Austryą wewnątrz 
się zmieniła a jej zdolność do zawit raiiia przy­
mierzy została zakwestyonowaną ! Mówca oświad­
cza dalej, iż polityka aneksyi i prześladowanie 
obcych narodowości w Niemczech upoważnia do 
jostawienis pytania —  czy państwo dziś jest sil- 
nem do wytrzymania zewnętrznego napadu? Po 
nim przemawiał R i c h t e r

Po mowach Bismarka uchwalili w o l n o m y ś 1- 
n i głosować za t r z y l e t n i e m  z e z w o l e n i e m  

ą d a ń  w o j s k o w y c h .  N a  t o  s a m o  z g o ­
d z i ł o  s i ę  c e n t r u m .  Odrzucenie siedmiolecia 
est pr/eto  niewątpliwe. Rozwiązania parlamentu 

niemieckiego każdej chwili można się spodziewać.

(D a ln y  «ut«.)

Przedstawiciel miodzieży akademickiej p. J  a- 
w o r s k i  przemówił jak następuje:

Młodzież Uniwersytetu Jagiellońskiego łączy 
się z tymi wszystkimi, którzy Gi, Panie, składają 
życzenia w dniu Twojego 25-letniego jubileuszu. 
Jako obywatele czcimy Twoje zasługi dla oiczy 
zny, jako adepci nauk podziwiamy i uczymy się 
z Twoich dzieł, tu jednak jako studenci, pragnie­
my oddać hołd Twojej działalności profesorskiej. 
Niosłeś, Panie, pochodnię, której blask rozjaśniał 

mysły, pragnące wiedzy, słowem wskrzeszałeś i 
ożywiałeś postacie z przeszłości, lub tłumaczyłeś 
myśli n»szych pisarzy. JaKkuiwiek my nie mamy 
zaszczytu być Twoimi uczniami i nie wypada nam 
nic innego, jak tylko zazdrościć przeszłym poku- 
'enioin a żałować s ieb ie , to jednak jako konty- 
nuaeya tych przeszłych pokoleń, jako młodzi aż, 
ttóra w myślach, dążeniach i pragnieniach tam­
tej jest podobną, a tylko środkami od niej różnić 
się może — czujemy to sam o, coby oni czuli, 
gdyby Twój obchód, Pan ie , w tamte przypadł 
czasu. Czcząc C iebie, czcimy przedewszystkiem 
ideę nauczycielstwa, które sama przez się naj­
większą chwałę sobie jedna  i najsilniejszy wpływ 
wywiem, bo ziarna, rzucone prze n ią , padają na 
glebę świeżą i niespracowaną, która pędzi w górę 

bujnem ubiera się kwieciem A zatem gleby tej 
przymiotem jest wdzięczność, bo za pracę, ponie­
sioną koło niej, wydaje plon i nie zapomina, ko 
mu go winna. Jeżeli tedy łączymy się z tymi, 
którzy Twoją pamiątkową rocznicę święcą, to ro­
bimy to temi powodowani uczuciami. Im  te sil­
niejsze i w iększe, tem szczerszy i głośniejszy 
okrzyk , jaki wraz z głosem innych wznosi mło 
dzież. Pracownik na niwie profesorskiej, docent 
szkoły głównej i wszechnicy jagiellońskiej — mech 
żyje 1

Po przemówieniu tem zabrał głos Jubilat. 
Zi Widocznem wzruszeniem wypowiedziane słowa 
brzmiały raniej więcej ta k :

Szanowni i »u.skawi Panow ie! Tyle myśli i tk 
kie uczucia mną owładnęły, iż wszystkiego co 
czuję wypowiedzieć nie jestem  zdolny. Chwila ta 
którą tu przeżyłem, zafi&ci mi sowicie wszystko 
to, co w życiu bolesnym lub przykrem być mo­
gło. Ze wstydem słuchałem jak wy.-oko, za wy­
soko podnosiliście skromne zasługi moje. Zrobi­
łem wyznaję niewiele, zainało może, bo gdy byś 
cie Panowie w iedzieli, jakiem byle założenie a 
jaki wobec niego rezultat, nie dziwilibyście się, 
że upokorzony stoję przed wami. C hciałem , bye 
może, zaw iele, lecz zawsze w pracy swej *>o do­
bre i pożyreczne dla wszystkich miałem na celu. 
To prawda tylko, iż nie oglądałem się nigdy, czy 
temu lub owemu &,ę podobam , gdyż przed sobą 
miałem zawsze sprawę osrólną, aobrc i pożytek 
naszej literatury — a praca taka dla ogólnej spra­
wy była zawsze moim ideałem. Zbyt łaskawie 
oceniliście rezultaty tej pracy, o której sam po 
wiedzieć m uszę, że w nadziejach się za.r.edłem , 
lecz tylko co do siebie, — bo gdy spojrzę na dzi­
siejsze całe nasze życie duchowe, z radością wi­
dzę, że po ciemni i próżni, trwających przez czas 
pewien po śmierci największych naszych mi­
strzów, gdy zdawało się, że nikt ich już me za­
stąpi, duch polski i polski geniusz odnalazł sobie 
nowe drogi prawdy i piękna. Jak obecnio stoimy 
w literaturze i sztuce, wie o tem każdy z panów. 
Pocieszający ten i radosny dla każdego a świetny 
stan oby trw ał jak najdłużej! Za pomyślność 
dwóch tych objawów polskiego ducha, sztuki i li­
teratury wnoszę ten toast!

Po ogłuszających oklaskach jubilat mówi dalej: 
Słowo jeszcze powiedzieć muszę serdecznego po­
dziękowania dla reprezentanta młodzieży. Od lat 
najdawniejszych związany z młodzieżą we Lw o­
wie i Warszawie, zewsząd jaknajmilsze wyniosłem 
wspomnienia. Z młodzieżą tą duchowo połączyć 
się pragnąłem  i tu w Krakowie, lecz okoliczności 
najszczerszym chęciom tym stanęły na przeszko" 
dzie. Lubię i poważam młodzież polską za nie 
więdnące w jej piersiach ojczyste ideały, za wszy­
stkie te przymioty, które jej jednej są udziałem. 
Proszę pana podziękować mocodawcom swoim ’ 
wyrazić najserdeczniejszą wdzięc/.uośc moją i ra'  
dość, jaką sprawili mi pamięcią swoją.

Po dłuższej pauzie zab”f ł  glos artysty®*1̂  le 
równik naszej sceny p. Lubicz

Trudue zaiste przypadło mi zad*n,e P° tylu 
świetnych m owach, w których podUOdzouo Tw« 
zasługi, Czcigodny Jubilacie, .i*1̂  Patryoty, oby­
watela, badacza dziejów ojczy^Jp}1, profesor*- — 
Mnie przypadł zaszczyt wyrazić Oi cały hołd 
wdzięe/.nośc;, czci i uwiojh'en ia od artyst,ow i od 
sceuy krakowskiej. P o d w ó jn ie  to tru d n e  zadanie, 
gdyż wszyscy w ie lb i? '!^  1 woi( ubęb°^,z4 d2|ś Twoj 
dwudziestopięciol®tDj jubileusz, m y^ 8 artyści pol­
scy obchodzimy Twoje trąfdzmstoletnie weDele 
ze sztuką dramatyczną poIsM- Gkochał^ś ją, Ozci- 
gudn , P»nie’ całem serc«jn’ pierwszą Twą
pracę dramatyczną „Hunyedy" napisałeś lat temu 
30 jeszcze na ławach szkolnych. Dziś artyści nie 
szukając nowych zwrotów Wymowy dla podniesie­
nia Twych z«łu?> Pr °8zą Cię o zaszczyt wysta­
wienia w tym  jęszpze sezonie twego „Króla Don 
Źuana", wy»t*w 10n^*z całym pietyzmem, godnym

takiego autora i takiego dzieła. Niech nam żyje 
dr. Adam B ełcibow ski!

Po przemówieniu tem jeszcze raz przemawia 
Ju b ila t: Praca na niwie dramatycznej. Której od 
lat najmłodszych z zamiłowaniem się oddawałem; 
należy u nas do najmilszych lecz i najniewdzię- 
czniejszycn zarazem. Co dc mnie, poszedłem mo­
że wbrew prądowi, lub może sił mi zabrakło —  
lecz powiedzieć o niej mogę wraz z poetą

I  ten szczęśliwy, kto legł wśród zawodu,
Jeżeli poległem ciałem 
Dałem innym szczebel do sławy grodu.

Potrzeba nam dotąd pracowników na niwie li­
teratury dramatycznej, chociaż już mamy wielu 
cennych jej przedstawicieli. W czasach wszakże, 
kiedy ja  jąłem  się pracy tej, potrzeba ta o wiele 
więcej czuć się dawała Dziś już lab bardzo skar­
żyć się nie możemy, nie z Francyą wprawdzie 
lecz z Niemcami na tem polu już mierzyć się 
e am wolno — na cześć i rozwój więc literatury 
i sztuki dramatycznej polskiej, dziękując panu za 
życzenia wznoszę ten  toast.

Zabiera głos p. Miecz. P a w l i k o w s k i .  
Święcimy jubileusz Adama Bełeikowskiego w 

w ciężkiej dla narodu chwili. Badośuy obchód 
łączy się w myśli naszej z wspomnieniem smu­
tków wiekowych i smutków świeżych, klęsk świe­
żych, nowych ciosów, nieszczęść i ucisku, który 
coraz straszniej nas gnębi. Lai tyde nczekujemy 
świtu lepszych dni a noc coraz ciemniejsza roz­
tacza całun nad nami. 'L takiem! mySiami zasia­
damy w bratniem kole do uczty — a jednak to 
uczta radośna, bo świadczy nam wobec nas sa­
mych, że nie zagasł w nas święty płom ień mi­
łości narodu, że umiemy uczcić zasłnżonych oj- 
ezyźuie mężów, że są między niemi tacy, przed 
którymi godzi się czoła uchylić. Gześć jubilatowi, 
który wiernym pozostał narodowej myśli i idea­
łom młodości swej przez ćwierć w ie in  wytrwa­
łej i pożytecznej pracy I 

D nia 1 iipca 1859 roku w am lneatrza gim- 
lazyuin Nowodworskiego wystąpił utalentowany 
inlodziiiu z przemową na zakończenie roku szkol­
nego. Był to nasz dzisiejszy jubilat. Te same 
myśli : uczucia, które jaśniały wówczas w m ło­
dzieńczej piersi, te same pragnienia, które prze- 
błyskiwały z jego słów, pozostały mu świętością 
przez całe życie. Praw da była mu gwiazdą prze­
wodnią i pod jej sztandarem  służył ojczyźnie i 
nauce i służy im wiernie.

Z rówieśników jego iluż wytrw ało? Burze ży­
wota rozniosły ich po świecie, jak listki jednego 
‘r .e w a : te uwiędły rychło zmrożone, te uschły 

od skwaru i porwał je  wicher i śladu nie masz 
po nich. A były i takie, które zamieć poniosła 
na bagu iska .. . .  Bóżne ich losy ale różna i w ar­
tość wewnętrzna i siła odporna w walce życia.
Z tych nie wielu, którzy ją  zwycięsko przeoyli, 
•Jubilat należy do tych, dla których walka ciężką 
była a nikt lepiej od niego nie wytrwał na sta­
nowisku, n ik t mężniej nie stawił oaoła losom i 
ludziom, trudom, niebezpieczeństwom, pokusom. 
Nie zachw.ał się i nie zboczył z drogi —  ani 
ua prawo, ani na lewo. Nie zaparł się przeko­
nań swoich, aby, schlebiając możnym, dobić się 
stanowisk wygodnych i naryery N ie schlebiał 
prądom chwili, nie ubiegał się o popularność, 
nie dob'jai się olłasków . Prawda była mu wy­
rocznią i jej pozostał wiernym,

Wodoc w zniesionym  na cześć jego toastów, 
sławiących jego zasługi, jako dobrego syna ojczy­
zny i męża niezawisłych przekonań, jako ciche­
go pracownika na polu nauki, jako badacza lite­
ratury i jako poetę dramatyiia, godzi się jeszcze 
wychylić toast w imieuiu dziennikarstwa. Godzi 
się przypomuieć, żc przez ć ..ie rć  wieku zasilał 
on wszystkie uczciwe pisma polskie pracami swe- 
irn. Prace te nie miały nic wspólnego z kwe- 
styami chwili — ale mieściły w sobie zawsze 
myśl jedną, która wszystkim przem iennym  prą­
dom jest i powinna być wspólną: miłość ojczy­
zny. Tą myślą bardzie| polityczuą od wszystkich 
politycznych kieruuków tchnęły wszystkie jogc 
prace i utwory. — A jeśl. dz.ennikarstwo z na­
tury już swojej w sądach swych ulegać musi w 
pewnym stopniu przem iennym  prądom wypadków 
i pod ich zostawać wpływem. — to z dzienni­
karstwem w tem rozumieniu rzeczy, Jubilat nic 
nie mi i ł  wspólnego; przeciwnie zasadniczo na 
przeciwległym stał zawsze biegunie i żadnym je ­
dnodniowym nie hołdował ideom. Tc jeden ty ­
tuł więcej do naszej czci dla niego.

Gdyby jaśniejsze dni zaświtały — a wraz z ju­
bilatem wierzymy, że zaświtają kiedyś — to me 
w szczuj.łom gronie przyjaciół . wielbicieli, ale 
ua całej szerokiej ziemi polskiej swięconoby ten 
jubileusz zasłużonego B&rodowi m-ża.

Oby zaświtały nam te dni utęsknione! Wzno­
szę toast tej nadziei, że w przyszłym jubileuszu 
swoim, doczeka Jub ila t tej chluby na całej ziemi 
polskiej, na jaką zasłu ży ł!

Poczom P. Pawlikowski odczytał telegramy.
(Dok. nast.)

i S r o n i k a .

K r a k ó w ,  l i  stycznia.

yy Hu.-eum techniczno-przem ysłow em  odbędzie 
s e w sob.-tę dnja j 5 stycznia od godz.ny dwuna- 
9t*-j do p erwszt-j publiczny odczyt profesora gimna­
zjum św. Anny P- Bronisława Gustawicza „0 Oeea- 
n|e Lodowatym pod względem fizyczuym i przyro­
dniczym i ostatnich wy, rawach morskich do biegu­
na półnoeufego.

Komitet Balu wspólnego akademickiego zaprosił 
i li8 8weK° grona pp : dra Anton ego Gluziń-

, Mieszkowskiegn, Adnina br. Micu-lsfcśygo, 
dra Franc szka Paszkowskiego, Szymborskiego i Bo­
lesława Wołodk wieża

Bal ten, drugi z rzędu w tym karnawale i zdaje 
się ostatni, zapowiada się nadzwy zaj świetnie. Sza- 
uowne panie, które przyjęły obowiązki gospodyń, 
przygotowują, o ile wiemy, jakąś niespodziankę, aby 
i osoby nie tańczące mogły się zabawić. Komitet 
zaś ze swej strony przez zamówienie doskonałej 
muzyki, którą kierować będzie ulubiony kapelmistrz 
p. Hock i urządzenie inny,h przyjemności, pragnie 
zabawę tę jak n sjbaidziej oświetnić.

Z teatru. Szereg benefieów rozpoczyna jutro no­
wą pięcioaktową komedyą B Zalewskiego p. t  „Nasi 
zięciowie" p. Lubicz, artystyczny kierownik Bceny. 
U publiczności naszej artyBta ten kilkumiesięczną 
zaledwie, lecz sumienną praeą swą i rzeczywistym 
talentem zdołał zdobyć sobie uznanie i sympaty
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na które i naszern zdaniem, najzupełniej 
Zachętą da wytrwania na tej Irodze i w y r^ m . « ;
8J żonego uznania będz.e n a w o d n ie  jn trz ^ .y  ^

^ n < »  m-nUipra sie ca ie  lic zn e  g ro n o  osod,
nefis, na  ry  y ydziwyMi zw d e n n ik ó w  te a u u .
zaliczających eie d o p ra w  jutrg

Na Ślizgawce T J mUZjka  wojskowa od 2 
i w niedzielę grać będzie muzj
do 2. popołudniu. st;0WaiZy9zenia białoskór-

Walne Zgromad kaplniztiftiów, rękawi-
. [ k ó . ,  f , r b i „ , ^ | | j b | * J .  | a 4,_ w j b „ j ,

czników o r f /^ 's to w a r z y s z e n ia  p. Witalisa Szpa- 
nownie przełożonym yt Kruczkowskiego i

t S S S i t S S U *  L . b .  A .  F « » a» „  . t . :
Uarzyszenia po dzień I stycznia roku 1887 wynosi 
4 0 i złr. 95 e t, a mianowicie w gotówce 224 złr 
48 ct a w towarze surowym dla członków 177 
t ir  47  ct fundusz kasy dla chorych wynosi po 
dzień 1 styczni- 1 ^ *  r. 168 złr. 54 ct.

W kraj Św iata1-, ob raz  p. L n d w ik a  StaBiaka 
zna”u v k rakow sk iej p u b liczn o śc i z w y s taw y  /  Su­
k ienn icach , n a b y ł p . O staszew sk i, red ak to r D e ie n n ,  

polskiego.
Hei iżeryę ua Stradomiu zwidzali dyrektorowie 

gimnazyów pp. Suhlberger i St iwarski z uczniami 
i znaleźli ją godną zwidzenia, a okazy zwierząt 
interesnjącemi,

Otrzymujemy następujące p ism o: Zdarzyło mi 
się niedawno oglądaćciekawą nowość, tak zwane „pol­
skie karty-* do gry, na których jako Królowie figu­
rują: Kaumierz Wielki, Bolesław Chrobry, Włady­
sław III i J a u  S iblcoki, jako dimj  /

terówna, a f“k° Ipamfilej walety : M isiewicz (! I), 
iT n irinszko  K rasaew sk i i  S ta n is ła w  P o n ia to w sk i.

T r u d n o  ’poch-alió to niemieckie wyiawniotwo 
, J  ł.Jn rf  oowabncj strony ińe ma. a nadto pod 
wielu względf*mi obraża poczude na,od,,we l! B , na- 

X  r^y scT  ci czterej królowie nasi, k,ól wc o 
K  / o ś c i i k o  i Kraszewski, jako

celu jący
być w L .
jąe już niestosowne umieiz-zcme

waU Ludwik. Kołtuni-, Stefan, Ombach Feliks, Ra-1 których uwięziono w Systowie chcą, ,c| j
dzików iii Francaiek. uważano za poddanych rosyjskicn *  ? a(az " ’ ^

Nasteptre awansowsir pcdurzędnicy: Tomaszewski I w ten  sposób uzyskają opiekę konsula111
Józef na 560 złr.; na 500 złr.: Szc.zcrbiński Mie- ckiego.
czy sław, 
ryan.

Kazimierz, Biętkowski Ma-

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatcwej w Babu

Dwie pogłoski, tyczące się sprawy wacho'dn J, 
doczekały się wczoraj z a p r  z t- c z e  n i* - J 0 r  '  
litische Ćorrespondene telegrafują 1 Konstan y- 

a .nopola, że niepraw dą je s t ,  jakoby Tureya za 
. | niła mahometanom, zamieszkałym w, • ^ 'g o fii

chowie, Sew eryna Krzywdę, rzeczywistym naa zy- Pł f 1(5 bułgarskiem u p o d a t k i
cielem tejże szkoły; nauczyciela tymczasowego Pro- zaś nadchodzi urzędowe doniesienie. .
kopa Deputata w Czarnoloźeacb, rzeczywistym nan mość 0 nowych rekroj0 «

ycielein Bzkoły etatowej w Olszanicy i tym ezaso-|8kicb na imi? ks* A l e k s  a n d r  a je8.1 J 
 ,„. ;^ia minim ajb Toa«i„ . .  ■ mysłem nieprzychylnej rządowi partyi-

O s t a t n ie  w ia c lo m ^ 6*-

wego nanczy iela młodszego Teofila Mikulskiego w 
Kałftstfn, stałym nauczyci, lern młodszym dwuiilaso- 
wej szkoły etatowej w Wojuiłowie.

Repertuar teatru krakowskiego.

na projel-t do ustawy o niedoborze wystawy kra­
jowej i rozpoczęła rozprawę szczegółową nad bu-

^K onferency* stronnictwa liberalnego zgodziła 
- w gjównych zarysach na  przedłożony budżet 

ok 1887.
^ O p o z y c ja  um iarkowana p ostanow iła  głosow ać 
przeciw budżetowi.

Hnrlifr 14 styczn a- W dalszym toku rozprawy
Wnioskiem wojskowym w parlam encie na nad wmos -w wnio8kowii __ od

t ° 7  Pł  w zn a ks Bismark. zaznaczając prze-
i t l T  i  całe winivsZ1\uie 81? rM u  nie- 

dewszystkiem i bujgarską skierowane było
mieckiego w spra ? biedl straceniu spiskow- 
tylko do tego, ab) ? ntrayraania spokoju. Na 
ców i aby nie u iWn , enia odczytał szereg 
potwierdzenie swego t obronić od zarzutów 
dokumentów, mających go obron

Piszą n»m z W i e d n i a ,  13 stycznia- 
( = )  Onegdajsza mowa ks. Bismarka nieje 

kowe spraw iła tutaj wrażenie. Dzienniki f ieza- 
wisłe od rząrtn są jak zwarzone. P° wielkich złu-

W s o b o t ę  15 stycznia: Na dochód Apollona 
Lubicza: Po raz pierwszy: „Nasi zięciowie", ko- 
medya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  16 stycznia; Przedstawienie pc-1dzeniach co‘ do znaczenia ^zw-iazku- między Au-
- i 1 • * __ L tl J - . Ał 0101 Cł T» I ~ 1  _ XTI_____ • ° ‘  * 1___urn r*. r-mpołudniowe o godzinie wpół do czwartej: „Majster stryą a Niemcami, nastąpiło  jeszcze większe roz- 

i czeLtduik“ , komedya w 2 aktach J . Korzeniow-I czarowanie, które me m 0gio znaieść lepszego 
skiego i „Louzowianie", obrazek indowy w 1 akcie wyrazu, jak w słowach N . f r . presse, wołającej.

r • • i 5 U li T Anonwna   Wiar»7A. I A ~ ,__ A a i ń i a lr a I -  i ... r.r-711 WzbU"śpiewami i tańcami Wł. L. Anczyca.—  W ieczo-Ue A ustrya jest dziś jak okręt na morzu
. . .  ~ .   j ___I __________________________  i_u.____   ~v\. _ i „ . ;Ql i

wzbu-
rem o goaziuie 7 po raz drugi; „Nasi zięciowie--.Irzonern, któremu wicher główny żsgiol 
komedya w 5 akta h Kazimierza Zalewskiego. — |N adspodziew anie spukojnie WQ.Nadspodziewan
O godz. 1 0 . piąta rednta, w  czasie której zjawi się I gję p .sm a 
na sali , A i-buk ł p»,-zta. 14 

W n a u o e :  —

j m
r   ,<iąey w prost organem  m inisterstw a spraw  zagr

_______  „Pod kuratelą" (U n  conseil ju d i -1 n icznych . którego a rty k u ł też jest CZemŚ W ięcej,
c ta irc )  na besefl* p- Sob esława. „Be* pieniędzy“ In iż  insp irow anym  ty lko  artyku łem - je s t to ko-
St. n r  Rzewuskiego. „Jakobici" Coppego i „Pau mUnikat rządow y. F rtm d rA la tlo u k  mowa kan-
m inister- Claretiego, na benefis panny bułkowskiej. elerza n iem ieckiego „byna im " ej nie je s ‘ liespo-

»> | dzianką“ , bo otóż hr. Kainoky Jm a 13 l.siopada

““i T l ś l n e g o  Następnie odczy- dziennikarstwa woluomyśineg . Qc i{
tał artykuły dzienników afflfiwały Rosyi dro- 
które żądały, aby joby l0 może "a
gę do K o n stan ty n o p o l^  M  ^  dalej _  ma-
ko rzyść  A ng in . „My .1 , • . utrzvm ać pokoj, 
n  y  ty lko  jedno  a trudne, zadan e. }

pośredniczyć z nami. Gdyby
państwami a zaprzyj , chcemy, powinnis-

Rosyą to trudno ^ozurmec g ? y.

Bozprawa budżetowa rozpocznie się w ponie­
działek. Bezpośrednio p 0 budżecie przyjdzie na 
porządek dzienny rozpraw a nad projektem  do u- 
strw y o cle od zboża.

Nagłośó wniosku p .  Boyera o rozbrojenin zo- 
stało odrzucona.

Paryż, 14^ stycznia. M otyw a do sprawozdania 
komisji budżetowej podnoszą z nacisk iem , że 
wzgląd na bezpieczeństwo kreju wymaga stopnio­
wego przekształcenia broni i uzupełn ien ia  syste­
mu obronnego. Na ten cel potrzeba w r. i887  
kredytu w sumie 86 mil. fr., z tego 71 mil. fr. 
na nową broń, a 15 na budowę koszar i forty- 
11 kacy e.

W niosek p Soubeyrana, aby żądanie kredytu 
8 6 -milionowego przekazać do rozbioru specyalnej 
kom isy i, został odrzucony,

Londyn, 14 stycznia. Dziś ma się odbyć za­
pow iedziana konfereneya w sprawie hom erulnej. 
Wczoraj odbyła się wAępna tylko narada miedzy 
> -iraU rlam era. M o r l^ a m  trev*lvan’ein. Har- 
court era i H ersch e ll’em.

W te d e ń  d. 13 stycznia, lsg r

w iaiM in tei u n f a i i e ,  l i t p l i n  i artystyem B .
me

.  _  i  i  “ *•  AY.OI L lU Ł  T —-----------   r

r. z. w delegacyach przedstawił n»tur^ związku

nv  he? C| t m i »W ty m  Sat“ vra dUChU’ iłk  -0, -W nycn tylko słowach banclerz niemiecki.
• , ■ ,  r t  | Nie Powtarzamy tu innych zd#ń z ciekawego I J J J J n j " ^ e T y ło ^ ‘w naszyć  traktacie z ^ ło c h a -

-  Nowej biblioteki uniwersalnej arcydzieł lite- z resztą artykułu bo sami go macie w redakcyi; I ;  'Q utrgoie ziemi niem eokiej nie mogło by.

z
na w

yą io uruuuu e —  o . b d
ypadek zwycięztwa Rosyan oyuoy

W4poróWw nanie, zrobione między naszym trakta- 
w T o Ł i  w r. 1866 a stosunkiem króla

hannowerskiego do N apoleona, jest z pełnie nie- h an n o w e rsk ieg u ^ ^ ^   „„Mn 0(rft l^o-ion han
„ . . Ł i . - s #  ^ 8. r . “.kJ.ez . kS
hanno

n o w e S i m ó g ł  przystąpić do * k ^ i  tylko pod wa-
U króla hannow erskiego legion

iwerSKi ujugł przystąpić do akcyi ^Takiej
fkiem  odstąpienia lewego bęzegu^B en^T akm j

n ie  p o trzebu ją  w cale  _  UIUIIV, „ ,     ]e w

byc 1̂ w^kartaoh nn eśmiertelniaji. A p o t o m - . I  ratory tu.opejskiej, zapowiedzianej przez tutejszą I pozwalamy subie ty lk o ^ ^ ó r i ć ^ w t f ę  na uderza-1 an ,“ m“0wy.’”Ńawet w przybliżeniu nie mo-
. , :„n4Auoa;na n mipSZOZtlDlB Mlcki^WlO 1 I — * A ; TT en mana 7,paZVt 1 iaoo 7oTvrłnrvóA : ^ ZWró w I . y  . i j  ̂  u:nńnrtffQ mip.dz7 tYfll tniktatflDlląc, ,uz n .» -------- - - . a H ł_. s M e  ’,bu->ksi^ arnię Ż*Jpański g) i Heum ana, wyszedł zeszyt j ^  zgodność jeg0  z ^  cośmy pisali w liście żnft wykazaó podobieństwa między tym tra

pamfila itd., ogarnąć powinno ^aidego - pi„r wsvy za styczeń i zawiera z literatnry polskie|: wczorajszym. ’ L  stosunkiem króla Jerzego do Naptieona.^

rżenie u  M  L i t w  Cb-“b'» 1 “ « W
s to s u n k ie m  u ro ia   T O , „ r i f h n r s t

ry i odrodzenie się Pol- Dzienniki lewicy tvlko Dad 0hU8Z’ Następnie przemawia znowu p W  n a
wi w ten spoaób, że r - p r e z e u ^ . I  ski za Władysława Loki-tka"; Bodzantowicza ( K a - czeniem Austryi p rf ez I  S m a rk a ,  unikając Wad^ c iBtot9 konstytucji. kr^ & enePk0l£ !

s s h s  » e -rr “ f ' a d“ h ‘ w id a i '  l “ “ ‘  •  • * h a H « r a ^ l s 2 s s r *  1 ’ y “  . .  .

iteata papierowa łctsWfaek*
,  5 % papierowa n‘- jojrorlat .
, grebrna ........................
, słota .................................

, Reata złot* w^i;-r»Va
1 \keye BaaS>! \a«tro-weeier«»"#'

• keye kre«vtf.we »aswt» --kte

tiooayn 
-.apeie- od-.- 
ijmhardj

\K.-y# Karol* IjłOw.ks 
\keye L w o w c ^ ,v 1 1 **
,  o jfic-biio 
oioD

iank»ereiJ) - •

 ..................................
 ................................
. ao4erbank . .......................
klpiirf .
d a rk a ......................................
•Rabel . . . . . . . .
O o k a t...................

u  « e ł ;9 w
_ poriT-ajj połnidiiowri

a czy 
trywaniein,

mnie fe y ś l^ m h  v> f'ros‘°®ie ; t/ ,  zapal oni“ : 1 literatury włoskiej przekład Dantego „B o-lsamą lewicę parlam entu austrvackiego. którU cZę8Ć I nowcrski. .
SMU0Wk a ż f  I ? ' 3! ll ^  ' hC8 ' “,nieśd  ̂ m o j e l i /  kom*d *  Skonany przez Antoniego 3 taQisław -|(deu(s c h „ ^ io n ^ y) WprL<t w U jęcia Btam "** ^  Na H E  ■

skiego. Każdy z rozpoczętych utworów opatrzony [ rzucała i mimo ^ w m /n f L *  odeocbni§cia *,eJ
oaobnu, n9trinan„ft nlatnwanill b-onnlary. niomiA«U: , *»egO O lq pr(

znowu ks. B i s m a r i 
że cesarz oznacza

zażalenie *w łamach ^  S y T a d e s ła ł  I Je9ł. oao,bnł  fg in a e y ą  tak', iż po skompletowaniu I kanclerz n iem iecki'bo  „ iyiu .. .
Kazimierz hrabia OzarnlC a Rodzina.  możą być osobni oprawiony. Druk, papier i kerekta Prus z A ustryą skończony -  moi® l*®®®*6

wvdana4u\^i centralriefflu  3 1 ca łk iem  odDowipflniu o ~~nn-*~Twr\ata\ tan iośc i aift n ie  nr7 .noł.,_  J d ru g ^
w" . c ukt .  d a r  now oroczny,
k w otę  5 z łr . J«KP “

k o n s ty tu c ja  wypowiada jasno, że cesarz oznaczy
L ,  preJ » o i iM  « m ii. d d j k j  parlament
zwolił na

newnis, if Proee8 stan prezeneyjny . : ahnińmv to w
Pe iszczę rzu-1  k , „„ te środki, jakich potrzeouiemy, to

W Wadowicach oboW zono nroczyśfie 25 rozpowszechni-nie. “ '  lu fa n a  w zw iązek ' W v i J7 N i ’e®<»ml. ‘ UWiZ/ U e z w o l i ł  na środki żądane. -  -r*  - » • -
„imiały lndowei i szkolnictwa   Waiair Wo..;i.u ,  ....................  ..u : „ • „ a„„ A ustry i z J.M _ ib-ia, n o m v śl-l, .-„Mai, sio domagano, bęaą przea

całkiem odpowiednie, a wobec rzeciywistej taniości Cąć się m e p rz e s ta m e n L c z a s  gd? ^ I takim  razie król Pru s.k .1 m 0Słby/ ! J ' DeWnością
i pożyteczności wydawnictwo za-luguje na na)sz6i-\(deutschoestreichery) e '0 L jm n ie j  był® bardz0 f ' i  udać do Sejm u p rusk iego , k t ó r y b y ft L  

• eze rozpowszechni-nie. 8 ufana w związek^ a naJinnxTLmcami i uważa-1 07Wflli» na środki Żądane. D okum enta w

ni<<
P-

B e r l i n  d. 13 gtyom ia 18b7.

Banknoty anstryaekie . . .  
Wiedeń............................................
W'a?izawa . . . .  
ftuh#! . . . .

idsty za,U .ne Kiót Poisk. . 
Luty likwidacyjne ,

AkeyŁ Karola Lr.dwua 
ve kroditowe .
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bilat
Bibach
N a ycielstwo

opatrzony liS m rp n d p isa m i nanczycieli, duchowień- |i 'ota. 
stwa i obywateli

CZOD.0 mllaZ^ uw»v

W7a poznańskiego, Posener T a g M a tt donosi, że 
Drzesiedl-,nie nauczyciel Polaków z W. Ks. Poznań­
skiego a mianowicie z nrasta Poznania rozpo znie 
się z dniem 1 kwietnia b. r. W dniu 1 kwietnia 
nauczyciele poznańscy już będą na posadach w głębi

[kania wojny za życia cesarza Wilhelm®-

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .  [Telegram y „Now ej Reform y
Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 12 sty-i

Niemiec. Przesiedlania nastąpią nie ryczałtem, f e z  | Mni<,  Ł 100- kilogramów notowano: ? e'»*.
częściowo, stosownie do wasująeych, odpowi, duiiL 
posad.

Z P esz tu . Pot«,ł do Sejmu węgierskiego Fiaaoi

7-50— 8-00 
| 5 25 —
| ozmkń

(Pryw at**.)
f t  Btycznw. Filip Zukpi

^^^Po^teff.** przemówieniu i po krótkich uwagach 
u lm ;nistia wojny parlam ent uchwalił zam knięcie' 

rozprawy i odroczył się do dnia następnego w 
południe. Prawdopodobnie przyjdzie wtedy do 
stanuwt-zego głosowania.

Berlin, 14 •ty^an-*. N ordd . Allg- Z*ng. 
wiecsńr. I gja8za dokumenta dyp lo m atrczn e , o których 
trmi wspominał ks Bismark. D okuinent

się do zabiegów król. rodziny hanowerskiej o po-

4 a Ł u

Odpowiedzialny Kedaktor:
Józef. Łokietek.

Wydawca: /> r . /  H o r o i k ^ k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak­
cyi , która t e i  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.
. — i  , , . 1 1“  -151 r  iw. Je nip i-
Zyto prim a 5  40— 5-55 , Zyto średnie L  t  ^ J 8 ,  p o e e ł S e jm o w y  .  * . *.»■>—  —  ,

>— 5 35, Jęczmień browarny 6"59—6-75, dilm ejszeia posiedzenió mrf11***6* BCTC1‘ Pa‘ I wspominał ks. Bismark. Dokuinenta te odnoszą
Ł. m s z iu  cum,, uu _______________________, — leń na termiu 4-80— 5 2 5 , Owies prim® 4-4(1 ®®Jmięć zmarłego. • j  . się do zabiegów krr

szek Pnlszky, wyzyskiwi ,i.y od dwn lat przez !k 4-50, Owies śr. 4 00— 4*20, Konop p%sjeuie 6 f o  Lwów, 14 stycznia. Na d z is tf i# ? £  ddz®n,“ moc u Napoleona,
chwiarzy, waiósł przeciw całej =zajce agentów li- do o - ,  Kukurudza nowa 3 *9 0 —4 35, uchwalono trzy SDrawv o 2 ®iaay uouaiKacn Be r |jn< 14 styczn a P arlam ent przyjął w imien-
ctiwiarskich oskarżenie do sądu karnego, sKUtkiem Ciutąnantin 0*00— 0*00 Koniczyna 40*00 —4 J JM' do podatków. , .  , nem głosowaniu wniosek dep. S t a u f f e n b e r -
czego przyjdzie do sensacyjnego procesu. Pulszky Koper 21 00  do 3 3 . ^  g . tu3 10.000  Utrów Iudem nizaeyjny wniosek br. PotoCkleg0 ®‘ g  a , mocą którego uchwalono żądaną przez rządy 

. .     l . i J 4 ,n in M « n . a . i .  » sj ano do komisyi budżetowej. , . komi. w iązkow e liczbę wojska n a  p r z e c i ą g  l a tje s t ob mie znpełnie zru ju n w an j, a nie o trzym ał od 2 1 20  do 21-6U 
lichw iarzy ani sze ląg a , lecz tylko ręczył za w ieln 
swoich przyjaciół.

----------------  a a 1 3 stv-1 ,W nill8Bk ks. S a p ie h y  o wy' n .
T argow ica drobnego bydła. Wiede owjec 30A3 y' / n w49 gŁ°8am Przeciw !m inarya i szkoły I t  
uia. Na dzisieiszv dAitawioue o An V.niosek p . Romańezuka o aem . .„i,„inai I| czuia. JNa dzisiejszy ta tg  do-tawioo® 

| sztuk. Za owce na

bór osobnej k o m i- 1 1 r  z V c  h , 186  g ło sam i p rz e c iw  159 .
S tro n n ic tw o  k o n se rw a ty w n e , p a r ty a  cesarstw a  

s t ro n n ic tw o  n a ro d o w o -lib e ra ln e  g ło so w ały  p rze-

c.iężkie po 36 do 4 2 , za p*'0B1JI" d" 42

Awanse now orcczne urzędników w  obrębie złr za parę, wyborowe 
c. k. dyrekcyi ruchu kolei państw ow ych Wu 144 ct. za kilogr. 
Lwowie.

W randze VII. Skala Józef na 18 0 0  złr.
W randze T III . R apalsk i Ju lian  na  15 0 0  z łr., 

lszkow ski M ichał na 13 0 0  złr.
W randze IX. na 1 100 złr.: P illich  Ja n , T abor- 

bky Leopold, K urzbauer Leon, Poradow ski W łady­
sław , M atkowski Alojzy, Dydai ki Ja n , M ierzejewski 
Rom an, K ehuiaa Feliks; na 10 0 o  zlr.: L ipiński S ta ­
n isław , Chudzicki Jan , G ruber E dw ard , B artkiew icz 
Ludw ik.

W randze X. na  8 0 0  z łr .: K oler E m eryk , W a­
silew ski W ładysław , Ja rm u n d  Kazimierz, Celuer 
A ugust, Setuner F ryderyk ; —  ua 7 o 0  z łr .: Słom ka 
Konrad, Krzyżanowski R om an, S rb  Antoni, K irchen- 
be-rger M ichał, N elken Sam uel, B ielański J a n , K sią­
żek Kar dl, Marcinkiewicz Kazimierz, A ngerm au Klan 
dyu^z M arcinkiewicz R om an, N agórzański Kseno 
fon Schubert R o m an ; na 6 0 0  z łr .; Cyps R om an,
^ i c h s a  M aryan, L .eg le r A ntoni, Ciesielski M aryan,
W olański M aryan, Słom ka Tadensz, C zaprański Ka- 
ziiu: rz, L inde M aryan, H era  A d c lf; na  5**0 złr.
Czechowicz M ic h a ł, B łeńsbi E*nil, H ołyński Jan  
Jurk iew icz W ładysław , Sperro W ład y s ław .

A spirantam i z mieBięcznem adju tnm  50 złr. mia- 
n ow ..n i: K raus F lo ren tyn , B erger H ipolit, D ąbro

U  *  »  t a d ^ T u L .  S 3  L S - j i  „ ,e U »  w . » . k o . L .  s o . n l  lici.

s .  ^  b , „ ,  . *  %t- L 0t : r k r f s ” I

«  a h* j s r j ^ j s s f .  l$ » »  ‘ t e

Ba zew nętrznego użytku. Łamanie w kościach, 
cierpienia gość owe i reomatycine i zapalenia wsze­
lakie ustępują * pewnością po nżyein M u£a WÓdkł 
francuskiej. Ceoa flaszki 80 et.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztoweni A. 
MOLL aptekarz i c. k d-stawca nadworny. JTie- 
d tń Tuehlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowin-*yi należy żądać wyraźnie prepa­
ratu MOl.LA z jego marką ochronną 1 podpmem 
Składy w Galicyi wymieniane są na ostatniej stro­
nicy tego numern.

żyw ych, 5 0 6  owiec z a b i t y /  
Znaczniejsza dostaw a sp raw iła  zn‘ż ^  ,  52  ct->

rozwiązany.
, j i ptowej o d u - i  S t r a s e b u r g  14 s ty c z n ia  L a n d c s  Z tg .  og łasza

   kom isy! b“ dże^  ] o d b u ] \ Z Łe ro / ° r.z*d z e n ,a  rza-d “ . k ra jo w e g o , w e d łu g
d c w .e  g m a c h u  ia n d a rm e ry i ^  K a r s k i e g o ,  k tó reg .° żo^ lf' rzo m  I r a n c u sk .m  bez  ró ż n ic y  czy 
d n w an iu  n ń łn n /.« A: ________________ tarnu  & 1 7 a rm u czv n n e i. ezv z iv7Pr«7ir J

P .aeen o  za , 1 ^  w 'o g ó le  po 4 0 B* 6 4 .eŁ, 2 ° ^ “Z  i ? ' k r ^ Ś f T t a k ^  n ie  w oluo za trz y m 'y w a ć ' L  w  Al
czy n n e j, czy z re ze rw y , ozy z a rrń*i t / .

> dl ;  ’wybor«we p0 w

de 4 4  ■ -  * !  ““ r %  dn 42 Ct. Z® kldo 4 4  ot., za zabite owce pn **
logram bez podatku konsumeyine80

krakowskim
W  o b ra d a c h  n ad  w nioskiena 

n ad zo rach

N 4D ESLA N E

-wie

Sprawa bułgarska-
zych

e-

1 -. j  r  u j  za 8 Pecy a In e m  zezw ole- 
k jm i8yi szko lnej Q ,e7  d y r f ; ° ra  n ^ o d o w e g o  lu b  p o licy jn eg o . Po-

uau wmosKioiu k 6 y za8trZrg a zwoleme takie wolno udzielać tylko dla załatwię
sz k o ln y c h  N am i0" ® * , , °  m a  sp ra w  fam ilijn y ch  lu b  m a ją tk o w y c h

si^ r PS W in b y tr m u n ae i^ ° t ’ S o  p rzy ję to  P a r y ż ,  14  s ty czn ia . S e n a t w y b ra ł  p o n o w n ie  
1 w iat m ia ł in s p e k to ra . S ku tk ie®  d „n iog]0.J 8 w y m  p re z y d e n te m  L e ro y e  ra .
[zm ian ę  s ty lis ty c z n ą , n iew ie lk ie j *re!, da|  <Jc" W  Iz b ie  poselsk iej p re z y d e n t F lo ą u e t  o rzy  za-
ści. U staw a  ca ła  u c h w a lo n a . (G odzin  p |g a ja n iu  p o s ie d z e n ia  w y ra z ił p ra g n ie n ie  zg o d y  i

d a lszeg o  rozw oju  n a ro d o w y ch  in s ty tu c y j, a  w ic h  
liczb ie  p rzed ew szy s tk iem  a rm ii , p rz y te m  d o d a ł :  

W iedeń, 14  S tyczn ia  n Z e i ś z a  W iener» Z i 9 - 1Je ż e li bez  z a u ie p o k o ie n ia  i b ez  n iec ie rp liw o śc i 
a, że cesa rz  d a r iw a ł  l i i  w ięźniom  w an - p o d n o sim y  s iłę  naszej a rm ii ,  to  s ta w ia m y  8i?
* • : mA>a...;a .  _.ł-A IłflrT! 7. iFPn I m lfft w rm)W/arwa dla unnlninnin ~ l----

B a r d z o  w a in e  d la  R oJntków  !
N abyłem  ze sk ładu  p . J  B . W r J  f  f /  

m ły n  d o  s z r ó to w a n ia  z b o ża  i do maki >
- ndząey * ang.ielf

,tem  z niego zup 
ny O trzym uje się w przecięciu 
osypki na  godzinę . -«gg7 .

G rodkowice, 12 Stycznia Ż e le ń s k i
183 2— 1

wej na chleb, p< ck<*dzą"y f  ^ . „ p e ^ n i ^ d ą f o l o -
et Comp. i jestem z W  p e ł n i e  j ubHuut

t r z e c ie j; p o s ied zen ie  trw a  daiej)-

( Z  b iu r a  k o r e s p o n d e n t ^

n ADESŁANE.
■»6»

E e g e n c y a  b u łg a rsk a  / ^ / ^ I ś c l o w ą  a m  n

d n ia c h  n o w eg o  roku  og osi b u ł - 1 ogł»8Łd' ”  ^ aa‘ ^  a a ro w a ł l i i  »**•-.- , ,, " y • ^ • a V  ~ T :' ’ • "  -------u“ “ ' J
s t y ę .  ł0  oficerow ie bu.< J ? „ aekiej po łow ie  m o n a rc h ii resztę n»ry, z ty c h  ty lk o  w p o ło żen ie  d la  s p e łn ie n ia  n aszy ch  obow ią-
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7>m. biaża ,(-Zy kopom 
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5 4  jblijmoye indema gal. z% ai> "nAt  100 I 

a 'i l  isty z«*tf w Bank* kr*i. m*
t

w

phwjjy

117 3* 
61 r-C 

9 9» 
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104 *if
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o b ecn ie  w B u k areszc ie  
b iu ro  w  celu  szpi 
dz ie lan ia  w iadom ości
czele  tego  b iu ra  sto i ni J -gkoWcy bu łg arscy 
sam  d z ien n ik  donos-., — ^

d n i a  13/1-

warunkiem  spokoju, o który nam tak  samo cho-
na świecie. (Powsze-

v „„be ro*str°jenia nerwów, przeciw 
Nowożytną choro je.^ taoiiiWych, silnie narkoty- 

której używają paratów. jak morfium i t !, 
cznie d z i a ł a . ^  P przez najlepszy i 
najpewniej leCłDiczy, dra Liebera elix' r siłJ

nerwów. G T* we flaszkach V p „  .
5 » . r . k ,  !  , i tr  9  A i " H
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O H M A .

Podziękowanie.
Gdy u półtorarocznego sjnka mego, 

zapadłego ciężko na chorobę gardlaną, 
wskutek wskazania lekarskiego chciano 
przystąpić do tracheotomii, t. j. rozcię­
cia krtan i, i to bez ładnej rękojm' pe­
wnego skutku; wezwany w tak ciężkie 
chwili Dr. Taszyii»kl, metodę swoją 
zaraz po pierwszem zastosowaniu sta 
nowczu pomógł i w krótkim czasie bez 
bólu uleczył mi dziecko. Czuję w tem 
obywatelski obowiązek podać ten f&kt 
dla dobra cierpiących na gardło dzieci 
do publicznej wiadomości.
191 i  J .  K o p a ć *.

Dom parterowy, Nr. 6,
p r z y  u l i c y  C * » r l1 "  w i e j s k i e j  itu żp rzj  
Parku krakow skim  r° ł° ż ° n j ,  jes t z wolnej ręki 

d o  z p  r z e d a n l a .
Bliższej wiaoomości udzieli W Pan Bartm ański, 

kontrolo ' lasów w Tenozynku przy Krzoszowi- 
oaob. 16r< 5 10

W sobotę dnia 15 stycznia 1887 rota
otwartym został

w Krakowie, ul. Sławkowska,
V  pałacu i przylegaj łam iemy księcia Czartoryskiego

f .
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. iw. Anny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły  d la  o. k. ofloerów, urzędników 

wojskowych i cywilnyoh.
W  C e n y  u m i a r k o w a n e .

1889 80 BO

W MAGAZYNIE
pod firmą

Mme \̂.nna
jeet wielki wybór najmodniejszych

toalet balowych i wieczorowych
oraz
i  k w i a t ó wn o w o ś c i

z pierwszych fabryk paryskich 
Saknle balowe wykończają się w 

s z y a  ozasle.
najkrót-
170 4 6

K u c h a r z .
Potrzekuję kucharza, któryby prowa­

dził knchnię przy handlu na swoją rękę, 
i który ma swoje naczynie.

M a r o e l l l  D u t U e w l o s .  
191 2 3 U l ic a  D łu g a , N r. O.

LUDWIK HALSKI
handel żelazny

K rak ów
Sukiennica Nr. 21 i 22

poleoa

Ł T Z W Y
2 złr. 50 c.„ N aw ału  1 Sur la  po . .

1 A . n l c S  31 borta pu . . . .  8
0  r „ : polerowane . . . .  4

„ iE a i  u m ilc ie  z rowk. zwykł 3
„ „ „ niklow ane 8
„ systemu „Jackson" 5

„ M e r in r " ....................................................4
Całe żelazne z paskami na  przodzie 1
1 p a n  pasKow tylnyoh . . . .

Mimo setek nowości polecam łyżwy „H alifsss
jako przez wszystkie Towarzystwa łyżw iarskie 
uznane za najpraktyczniejsze. 84 6 13

so* Przybory kompletna do robot plłeczkowych. w i
Cenniki n a  iąd an ie  franco.

50

50
30

.  DtuiM  a t ł js  if tc i  krajowych

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobn

JOZEFA TRACCZYŃSKtEGrO
ap tek arza  ped „Koroną" w Krakowie. 

8 y rap  baloanlczue-zio łew y usuwa zadawniony 
najnperczywszy kuez-d- ohr-pkę, dusznożó, 

flegmienie, piacie k rw ią  i t. d. Cena 75 ct.
Ziółka k a rp ac k ie  u .u w u ą  kaszel dług' trwamy, 

j a t a r  płuc a s tm ę , dławienie w gar h e  1 *. a. 
Cena 40 ot. 1631 ®

Extrakt szpilkow y jest wyhprnym środkiem  
d la  c ie rp iących  na płuca i gardło , a stm f. bn** 
p o w ie tn a  gdyż rozpylony rozpylsozem ,r  PS: 
w ietrzą , napełn ia  pokoj d łu g o trw a łą , **Jr0W4 > 
orzeźw iającą w ,a ią  lasów szpilkowych. Cena /o 
et. i 1 z łr  60 ot. Rozpylacz 1 z łr. 80 ot i

P asty lk i ziołowa, ztużoue z wyciąg® ^ Z10‘ 
górskich , sm aku wyborn»go. usuw ają n a jipo r- 
ezywszy kaszel such j i nerwowy, dław ienie, ko- 
klu«z , pluaie k rw ią , kas- el konwulsj ny sucho­
tników i bezsenność pow stającą ą t ją h  cierpi®11- 
Cena 50 cnt.

Jedno z wielu podziękowań b rz m i.
P n e  iyłai ■ P ann  list dziękczynny od mego są ­

siada  za przyw rocore mu zdrowie. Ja k  r a 1 i 
wiadomo siostra moja, oierpiąca na  p iersi i ta- 
dawniony kaszel, skutkiem  którego krew rzucała  
się u s tU id . doświadczyła zbawiennych skutków 
przez ożywanie syropu baisa>mi<izno-ziołow<>? J ' 
ekstraktu szpilkowego i pastylek ziołowych- 1® 
oeUrnie nosi woi (ż przy sobie, a  gdy p o czi, j 
zbliżający się k a s.s l, używa zaraz jedną p a s ty l­
kę i zawsze z jak  najlepszym sin ik iem  

Czerni owce, d. JO cze.wca, 1886 r
S te fa n  P a w liko w sk i.

P . S. Pańsk i ekstrak t szpilkowy jes t tak  wy­
borny, f# nawet najzdrowszy c ło w ie k , w poko­
ju  napełnionym  jego w o n ią , czuje się rzeżwiej- 
eeym.

Utrzym iuą n a  składzie aptekarze : we Lwowie 
Bneker, w Tarnowie B ud , w T arnopola Jam ró- 
giewiez, w W adowicach Lurew ski.

ze studysmi agro- 
Domic zuem i, egze- 
miuem państwow. 
d!a lasów, z 15 1 

tnią praktyką gospodarczą w wszeltrch 
gałęziach, poszukuje odpowiedniej p<-sa­
dy tylk® W majątku większym i renomo­
wanym , pod adresem „ T o p d r "  posje 

re»t. A * A x ie c K ó w . 182 2

1 urządzony z wszelkiemi wygodami i największą,, 
’ elegancy^ i komfortem według pierwszorzędnych • 
' hoteli za granicą. Salon do czytania, łazienka na! 
ikaźdem piętrze, remiza i t. d. RestaUFHCya POd
zarządem L. Bogusiewicza. Kuchnia pod dyreKcyą
p. Maurice, pierwszego kucharza z Hotelu Richeheu 

, et Restaur. de 1’Opere Comique i Caffe Anglais 
■w Paryżu. Naczynia kuchenne całe niklowe z fa- 
! bryki Berndorfera &  Co. Wind W S Z B lk ic i l  gatU H l"

ków najpierwszych firm. 165 3 1°

Ceny pokoi począwszy od 80 cot. —  Małe i duże apartamenta.

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr 4 0  —  ul. Pose'8ka Nr. 13

dom W. E . hr. Stadnickiego 
F i l i a  S u k i e n n i c e  N r .  4 B  

poleca w łasnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  u z n a ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Qxń>rt,

r o ż n o k o l o r o w e  1 b i a ł e  c h n s t k l  d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, B it,L IZ N Ę  STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N  'K k lO ,  

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatunków p łótna i zyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  1 t.  p. ,
a zarazem  upraszam  Szanowną P. T. Publiczność , „by zaufaniem  , którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroó tow aru po jak najum iarkowańszych cenach 0śmi«laln się 

prosić o łaskaw e względy Szanownej P . T. Publicznośoi z poważaniem
137 69 150 J ó a e i  B u a f l l ł .

U SSBSZ22S

I .  f e A N D E T
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na su ln ie i okrycia 
damskie w  najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyońsKi. czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. jL 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
-Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki pJó-
oienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.______________
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 146 88 10Q

Ceny najtaAHze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny

H |o U a  Proszki Seldlfckiu.
Tylko prawdziwe,

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
* * a p ie t z "w>W Biicge o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dołka wydrukowany jest orze- 

i firma A. MoMa 
Trw ały i pewny sket-k  tyoL 
proszków w liajnpurezy wszicl,
jierp ieniacn , żołądka i trzewiów 
Drzusznych kurczaoh żołądka, 
znflegmieuiu , zgadze , chrord- 
cznnm zaparciu  sto lca , w cieij
p ieiiach  wątroby zastojach, rw it 

hemoroidach w uajruzmaii- 
szych chorobach kobiecych, za­
pew nił od wielu lat tym pi u 

szkom obnząho® wzięoie.

z ł r .  w .  a .

Propinacya
złożona i  dwóch karczom w dobrach 
KrzySZkOwIce. położonych przy skosie
krakoWBko-myblenickiej, zostanie wypu- 
azeioną na lat 3 od 1 lutego 1887 r.

Termin licytacji odbędzie się dnia 27 
■tycznia w Krzyszkowicach, gdzie 
rnnki złożona sę do przejrzenia każdego 
czaan n rzadcy. _________  170 2 3

T R A N O W Y  m .  k r o h n  &  c
. W B e r * e n  (w  Norwegii)

Najsku*ecznic «iy i “ “^ “ P^^itduiejszy ®r0 * w clerplećmOb piersi owych i płoo, przeciw »kro-
fu ło a , wytypkom »kór»y» . w chorobach flr«czołówi tudzież d la  popraw ienia ogólnego odżywienia

wątły oh ,ijie<ji l0  52
Za wszystkich handlach zn*J“ aiąeyoh się k^tunków jedynie  odpowiedni do leozniozego użytku

F i a s k 8  * 0 Pl»pin n t y e ją  k o s z tu je  1 z ł r .  w . a .
Główny śkład W ysyłek u A^A^ll , c, k '*1'°lawcV naóworn., Vk edeń, Tuchlauben
Cp.’««irł się P • 1. Public3l™**u>yrainie bą*utj  prepara tów  M O IjL-.t i  li ty lko  

te przyjm ow ać, k to r c O p a tr z ^ ^  8ą  „łoją rnuj ^  orhronną i  podpisem . 
Składy uirzyunyą: W KRA KO W IE K. W uzniew ski apt-> *» Kedyk apt., r .  Sobiersjsk i apt, M. 
•Ja?. in io_ i, St Feintuoh, w B iały  " . h h t  ip t. — ,a R jb A 0 H  M. Kulak apt., — w GU- 
RAHUMOR E . Botezat apt., — w JA K O sjji ę y jg  J. W isłok i j p t., J . Roh i  apt.. — we LW O­
W IE J . B eist-  apt., S. Bucker »pt-> w NOWYM 8ĄCZD R, Jakubow ski Jap t., W. Filipek  
apt. K i, rk ie i - c i  wdown _  w NOtYTM T A R gu  C. L aur, W OŚW IĘCIM IE J. Ldwenberg — 
w PRZEM YŚLU F . Nahlig apt., A. Mańkowski apt _  w P O b ( uR Z(j , tic iiesinger, — w PR Z E ­
MYŚLANACH E. Baranowski apt., -  w RZESZOWIE J . Sohaiter i Sp , w SOKALU E- Wyso- 
ozański ap t. — v. STANISŁAW OW IE A. Amirowio* ap t., — Tw TARNOPOLU F . Jam" igiewioz 
apt., v, I AR - ( 'W IE  W. Mnidui r i Spółka, F r, L e^azynski, H. W iwzyrki — w W ADO WIO ACH 

A. H errfurth ; -  w ZBARAZU Isido r Siissermann, _  w Z ŁO C ZcW ie { T eitesch apt.

Kraków, 15 Stocznia 1887.

POJE i RADOMSKI Zamianę i ^ruutowną napra 
wę jUobZ; n ao szycia wszyst 
kich konatrukcyj chociażby 
nie u nas kupiunych, przyj, 

mujemy.

Części maszynowe, 
jako to :

■gły- czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p. 

mamy zawsze w wielkim zapasie.

mechanicy
prey ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie 

zaopatrzyw.-zy swój skład obficie tylko w najlep­
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, sprze­
dają lakowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  złr., gotówką zaś o IOV/0 taniej.

G w a r n n c y a  5  l a t .
Ponieważ kilka wypada jw  już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25 ^ zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobiegają), nie mogąc iutere-u swoich p rjn sy p a- 
łów załatw ić, naszej firmy nadużyli i w ten  tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych a entów nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie­
rujemy się tą  zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche I niepe­
wne wyroby do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów 1 faktorów, I tylao za takie 25%  pła­
cić rożna.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 m a r c a  1883 wszelka gwaraneyę tylko me 
chaniey dać mogą, gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów.

(G p *  Na żądanie — illusirowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco". T p g  
139 34 52 z  poważaniem jP o jp  i  R a d o m s k i ,  m e c h a n ic y .

KgsuBfcaSI m ś

Zdobyczą najnowszych czasów
C H Y  L O L.

W przebiegu rozm aitych chorób nerwowych, polegających na

zmianie szpiku pacierzowego
następnie w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm stawowy i mięśnia 
wy, podagra, postrzały itp. jest niezawodnym śicdkiem i wypruboua yrn 

J e d y n y  z  n a j n o w s z e j  n a u k i  1 e z o a ó w .
O e n a  p ó ł  H w a i b  1 X z ł r .  — o a ł « d  3  z ł r .

Jedyny Skład w aptece pod Lwem tuso 9 o 
P .  K R O K U S W 1 C Z A  na K leparzn.

3 I A R A P P P  S P R P R P P A P P F *

ł f i y a  B I U R O
j f  Q  o u i n m u u i a  N aicijcielet

< 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó Z E F  A L T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej,  I. 31.

I piętro, vis a vis handlu p. Oeichesa.
Z a o p a tr z y łe m  m a g  z y n  m ó j w  w ie lk i w y b ó r  n a jg n s to w n ie js z y c b ,  

w e d łu g  p ie rw s z e j  m o d y , n a d e r  e le g a n c k o  i t r w a le  w y k o ń c z o n y c h

2  U B R A Ń  M Ę Z K I C H  i D Z I E C I N N Y C H . 2
-  Polecam również n a  k a r n a w a ł  1 8 8 7  r o k  -

M T  t y l k o  zssl  2 5  z ł r * .  * ^ |
Eleganckie 1 branie JBalowe

z frakiam lub salonowym surdutem.
Z głębokrem poważaniem

118 49 150 Józef A ltar.

i ł O O O O O O O O O O 0 0 0 0 0 4
Obrazy olejne,

znakomitych mistrzów, treści rch ą^u e j i m ne 
oceuione przez a r ty s tę  p. Kossowskiego, są  b ir- 
dzo tanio d o  ■ p r / e d n u i a .  Także neble 
kosztowne i w s ty iu  rokoko i praw dziw e  „Ku- 
Chenreitery" (pistolety angielskie). — Ulica iw.

hertrudy , Nr. 12, II piętro. 20'J9 3 3

Nauczycielka, Polka,
z dłuższą pi i ' rką , posiadająca oprócz ję/yJ a 
francusk iego , niemieofciego i muzyki wszystkie 
przedm ioty, wchodiące w zakres wyższ«gc wy- 
k“* t» 'cen ia , żyozy sobie przyjąć odpowiednie 
miejsoe. A dres: M. M ysiow aka, ullua Grodzka, 

I. 33, I pięt- o. 18 3 3

K a u i f t e n i c a
oięŁtowa z oficynami, w ouręb.e plao- 
tacyj hrakowa poiożona, wolna o i po­

datku jest zara2 do sprzedania-
Wiadomość p< sie iest. Kraków B. R- 

l ib w AHm. „N. Eeformy". 187 2 3

P o t r / . e b u y  e z m i n l n o f f a n y

koncypient notaryalny.
Wiadomość u Dra U l y e i u s l ł l e g o  w biurze 

Wgo I t r z c s k i e K O ,  n o t a r y u s * »  w  l i r a -  
k o n i  174 2 3

Kktad 
Trumien metalowych

u J. Buisiewicza
w  R o e h u l . 1Ó'/1 4 6

Realność w Bochni
wysoko położona przy ulicy Uołębiej, 1. 5, skła 
dająca  się « dotur m ieszkalnej z piwnicą, placu 
pod buoow', u gąj.n i f ro n tu , jednego morgu 
o g n d u  i • p ie t '“.rza jest k a 'd  g czasu w całotoi 
IiY*> częściowo do sprzedauia- V> liJom ość u wiz 
śoiciela aomu Ii. 787, w alioy Gołębiej w Boobni 
lub Adm. „Nowej Reformy". 70 3 3

Magister farmacyi
poszukuje umieszczenia.

Ł.tuLiwe oferty uprasza -.a '.ylać pod litem
J- R . w S tu r y u i Są<,a,v. 175 2 a

m

i i

FA3RYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ Pu ZAPUSZCZANIA ^OSAL/EK

ANDRZU SCHOŁTZ
w lira k o w ie  R ynek  Nr. 33.

SKŁAD TUWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONLU^NI OH,
wielki wybul Paclorkuw I Korali azklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełcy i inuych ootrz^b do szy< a i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannycn,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły , Yoiyczki, Scyzoryki, Noże 1 Brzytwy ang*«,*fele’

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robol pozłetnlozyoh, farby I ianl',rV 138 119 80°
{ W *  Zamiejscowe obstalnnki natyctimiast załatwi*- _____

H an de l z>łożony 1774 roku.

W

2* .i

Ona i Gościec.
Wyleczenie z a p o m i c ą  * P l G L J f ' ^  D ra  L&ville.
L I K I E U  leuzy te choroby w okresie ostrym, p i o C t - k l  w przewlekłym . 

N a flaszkach powinno być zatw ierdzenie rządu frauo. i podpis- . ^
Składy w aptekaoh i drogueryaoh. W K r a k o w i e  na »kł**“zle 
w auteoe W iazniewąkiege. w Osernioweaoh w aptece Bełdowloaa. i J .5 S W 1  •  •aptece

. Brodach w aptece Fren*08*
Skład główny ■ F. COMAR, 38, r»“ '^ lande, Parie. 

Na zyczcuis posyła się jros*nr2 * °bj»<-ii»niami. 60 53 ?

przy al. Szewskiej Nr. C w Krakowie
pod kierunkiem  

A. D r U B O U ^ K IE J
poleca Szan Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz

f  b o n y  1 w y c h o w a w c zy n ie
tychże narodewośoi. 159 51 O

L. 10.

O
O
o

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

oa posadę inżyniera Rady powia­
towej z płacą roczną 700 złr. i 
dodatk iem  28u złr. rocznie na w y­
jazdy. Ubiegający się o tę posadę 
ma się wykazaó świadectwami stu- 
dyów te c h n ic z n y , h , przebytej prak­
tyk i, świadectwem zdrowia i me­
tryką chrztu na dowod, iź nie 
przekroczył jeszcze 40 roku życia. 
Podania ostemplowane należy wno­
sić do Wydziału Rady powiatowej 
najpóźniej do dnia 1 lutegu 1887.

Poż^danem jest osobiste przed­
stawienie się kandydata w biurze 
Wydziału. 167 2 3

Do obowiązków inżyniera powia­
towego należy nadzór dróg gnrn- 
nych i powiatowych, tudzież lustra- 
cya majątków gminnych. Bliższe 
określenia zawiera regulam in .służ­
bowy, z którym mają się obeznać 
interesowani w  godzinach urzędo­
wych w biurze Wydziału,

W Rudkach 3 stycznia 1887.
V ydział Rady powiatowej. 

A lb in  R a y s k i .  P i o t r  Z b ro ić k .

Poszukuje się 100 2 s

DOMU
w śródm eściu, wurt iści 20 do 30 tysięey 
tłr. w. a — Zgłoszenia przyjmuje baim 
Wgo 8trvień-kiego ul. Batorego Nr. 12.

i futro'nurkowe nowe,
oraz całe

urządzenie salonu
są  do tp n e d e iiie  Drzv ulicy Szewskiej, N r. 27, 

II piętro. 176 2 3
Tamże m e r ;  być odo jęte  2  p o k o j e .

B L A N C j

I i  JODZH TUZA u n w ^ i r i
z r u n  ZZ

M i

S y A ®
?  z n - l i u  Aprobowane p r z e z  , , , , ,
^  A kadem ią  m e d v c 2niv

|w Paryżu, atloptowanei 
|przez Formularz o ff l- T  

cia lny francuzkt, nank- 
ciouowaue przez radę 1155 Medyczną w Petersburgu.

?  P o s i a d a j ą c e  r ó w n o c z e ś n i e  w ł a s n o ś ć  j  ;du 
9  i  ż e l a z a ,  p i g u ł k i  t «  a k u U e u ją  w v ł ą c z n i e ,  w e  ■ * ' 
9  w s z y s t k i c h  r o d x * j» ę h  c h ' r 6 b . k t ó r e  w y w o -  % 9  

1 l u j .  z a r o d e k  a k r o f u l i r z n y  'p u c h l i n ] / ,  z a t h t -  9  
n.i»Łan**>w. óuołt 'i, tle.) llabolc:. prze- 0

ł ciir którym, z w y k łe  żelazo je s t  zupełn ie  
besakuteczoem; w Chiorozie (hladaczce), w  

I w L enoorrhóe (bialuch upłtw ach i, w  Anie- 9
 ̂n o rrhóe  :zatrzynitnit zupelnt l u b  cręścio-
. we rtguitrnaicii, ’ Suchotach, w S y f i l i s y  

^ O r ja n ic s n e ,  ett- Oztatecznie p ida i a o n e ”
•  lekarzom ‘erapeutyczny, nadzwy- G
B  czaj ailoy, do podżywiania organizmu i do a

, w z m a c n i a n i a  k o n z t y t u c y i  l im f a t y c z n y c h ,
* t i a b y e b  l u b  o s ł a b i o n y c h  ■
) Ił.B . — Jod niaczyztago lub zapantego W  
(żelaza, jest lekarstwem niepewni ui roz- •
| drzażn .jąeem . Jako uowód czy-.ożci i m  
.autentyczności praw _nw ych P ig u iak  ^  

_  " l tn o n r ia ,  żądać należr, naszą pieczęć na *
•  srebrze i podpis nasz ni- /
9  niniejszepolełony n spo- J  teeT )
0  do z ie len i1 etykiety

S  Aptekarz % .“ery -- i ”i  r u r u n i ,  »
wtrernmeiić etą rawztnsTw. w

• • • • • • • • • • • • • «  9 9 9 9
154 46 O

Masło
nieselone, d^e ro w e  pe 5 złr. knuhanne dosko­
n ałe  po 4 *łr. 5 '1 et., rozsyła w paszkach 5-oio 
kilograipowyeh, z opakowaniem i franco. Z a  
n a d  d e b r  H e  w e  S l o ł e  p e d  S tryjem *  

108 23 O

Wdowa
jąca

z K'lk .ir tieu i d z iee i, < 
pa'‘zliwem położ.et u 

błaga pzlach-tnych i i kość 
serc r jokiekolwi A wsparcie

Ul. Mikołajska Nr. 15, I piętra
S drakami Związkowej w Krakowie. Hapier od braci Fiaikowskioh z Bielaka. Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewaki.


